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POLACY 1 LITWINI NA LIT Wic HIS FORYCZNEJ.
Prot' . Micha ł  Romer,  r e k t o r  U ni ­

wer sy t e tu  W i t o ld a  Wieikróg-o w Ko 
wnie,  ii(.zi(i'f d rugiego  z kolei w y w i a ­
du czasop ism u k o w i e ń s k i e m u  „Tri- 
m i l a s ” . W y w i a d  no.si tytuł :  „D roga  do 
W il n a " ,  Jecz zna c z n a  jego część jest  
po św ięcona  i n n y m  z a g a d n ie n io m  jak 
gd yby w od  po w iedzi n a  od dźwi ęk ,  
w y w o ł a n y  w p r a s i e  k ow ie ńs ki e j  i wi- 
IeńsKiej przez w y w i a d  p ie rwszy .  P i ­
sa l i śmy o n i m  pr zed  p a r u  tyg od ni am i  
( „K ur j e r  W i le ńs k i"  Nr. 1(58 z dn  
28.VI arl .  „Leł ia  przyszłości . ' ) .

W d r u g i m  sw o im  wywiadz ie  prof.  
P.omer p o r u s z a  k i lk a  c i e k a w y c h  i 
s p o r n y c h  kwes ty j  i w y p o w i a d a  szereg 
b a r d z o  o ry g in a ln y c h  poglądów-. Każ 
d y  z nicl i  m oż e  pos łużyć  tennr lem 
osobne go omów ienia .  Uwagi  poniższe 
o g r a n i c z a m y  n a r a z ie  do s p r a w y  def i ­
nicj i  pojęć  ,,P o l a k "  i ,,L i tw in "  n a  tle 
dz i s i t j szego  s ia n u  rzeczy  na  Z iemi ach  
b. W.  Ks. L itewskiego.

Z d a w a ło b y  się za gadn ie n ie  jest  
p ro s ie  i j a s n e  i n ie m a  o co się sp ie ­
rać.  A j e d n a k  tak  n ie  jest.  Po jęc ia  
„ P o l a k "  i „L i tw in " ,  r zuc one  n a  tło 
h i s t orycz nego  rozwo ju  naszego  kraju,* 
są b a rd z o  roz licznie r ozu m ia ne .  D o ­
w o d e m  tego są m. i. p o g l ą d y  prof .  
R o m e r a  na  tę s p r a w ę ,  o b s z e r n ie  p o ­
t r a k t o w a n e  w o s t a tn im  jego wywi a  
dzie.

* * *

P ro t .  R o m e r  c h a r a k t e r y z u j e  p o ­
szczególne  w a r s t w y  ^społeczeństwa 
Re publ ik i  L i tewskiej ,  z a s t a n a w i a j ą c  
się szczegółowo n a d  tern k i m  są Po  
tacy  l i tewscy.  Jego z d a n ie m  i s tnie ją  
w śród  nicli  d w a p r  ą d y.

S t ro n n ic y  j e d n e g o  z n ic l i  nazyw in ją  s i e ­
b ie  o  d i n  m  e m  n a r o d u  p o l s k i e g o  
z a m i e s z k a ł y m  n a  Ljtwi-e I n n e  u w a ż a  ja. s i e ­
b ie  za L i t w i n ó w ni ó w i a c y c li p o  
p o l s k u "

Prof .  R o m e r  jest  z d e c y d o w a n y m  
p rz e c i w n i k i e m  p ie rw sz ego  z tyc h  o 
kreś leń ,  k tó r e  —  jego ' zdaniem —  
m oż e  b y t  za s t o so w an e  ty lko  do kolo­
n is tów,  lecz nie do a u t o c h to n ó w ,  j a ­
k im i  >są w o g r o m n e j  swej  większości  
Po la cy  l i t ewscy

,.P o l a c y  l i lew so j '  —  m ó w i  —  lo n ie ty le  
w y t w ó r  h U ś o r j i ,  ile k o n c e p c j a  p s y c h i c z n a ;  
‘p o l e g a j ą c *  n a  tein. że  iu d z j c  s a m i  s ic b jo  n a  
z y w a j ą  P o l a k a m i ,  n i e r a z  w oale  n im i  n j e  bą-  

d a i

I dalej  rozwija  n a s t ę p u j ą c ą  tezę:
. . P r a g n ą c  Ic-piej z ro z u n i jo ć  i p o z n a ć  d z i ­

s i e j s z y c h  >o la k ó w  l i t e w s k u  li I p o f ik ą  s a l a c h  
tą)  n a le ż y  p a n i j ą t a ć ,  że s ą  o 1 1 j p o z o s t U- . 
1 o ś c i ą  z r. 1830 O s ta tn ie  p o w s ta n i e  w y r  
w a to  z  p o ś r ó d  n i c h  n a j r a y n n i e j s z y c h  j  n a j -  
p o s lą p o w s tz y c h  i d e a l i s ió w , p o z o s ta l i  zaś  
g t ó w n j e  b e z o z y n n j ,  u l e g a j ą c y  j iu iye l i  w p ty  
w oni  i postus izni  r z ą d o w i  r o s y j s k i e m u  l u ­
d z ie .  le l i  p o t o m k o w i e  to  w ła ś n i e  o b e c n i  Po  
lac.y l i tew sc y .  W i ę k s z o  ś ć  *  11 j 1 h
c z u j e  s  J ą d z j s  i a  j j a k o  „ k o l o  
u i ś c i "  T y m c z a s e m  w s z y s tk im  R o m e r o m  w 
XIX w. ,ikoloniiz«n“ b y t  obcy .  Wfezyscy o m  
ś m ia ło  ip o d n o s j l j  g łos  p r z e c iw k o  u c i s k o w j  ro  
s y j s k j e n i u  n a  L itw ie .  W p r a w d z i e  d z i s j a j  n ie  
k t ó r z y  P o l a c y  l i tew sc y  ( s z lach ta )  o z u ją  s j ę  
o d e p c h n j ę c i  o d  p o l i t y c z n e j  d.Zijałalności z p o  
w o d u  n i e z n a j o m o ś c i  j ę z y k a  l i t e w sk ie g o  
j i n n y c h  p r z y c z y n .  M im o  w s z y s tk o  
iRe m a j ą  o n i  p r a w  a n a z y  w a ć  .s iobje o d la n ie m  
n a r o d u  p o l s k j c g o ,  lza in iesz ika)yni n a  L it  wić*, 
• l e ż e l i  s ą  o n i  o d 1 a m e m  j a  k  j e- 
g  o ś n a r o d u ,  t o  r a c z e j  1 j  t * w-  
s  ik i e g o,  a n i e  p  o 1 s k j e g o".

Wreszc ie  is tnie je  ka te go r j a  „Li t  
w in ó w  mówiący cli po p o l s k u "  Sądzi  
p r o f  Rom er ,  że

będąc pochodzeniu lilewok.ego. lecz ma 
jąr kulturę polską powjmiiby onj utworzyć 
n o yv v p o ś r e d n j u a r ó d ponijędzy Po 
lakami i Litwinami. O iteby taki naród j.sf 
-niał — ośyyjadcza prof. Romer — to zapew­
ne j mnie wypadłoby -sjebie do -.niego zali 
oz y<f‘l

W koi ieu w y m ie n ia  k i lku  wi lnian,  
j a k o  ludzi  tego sam ego typu ,  zal icza 
jąc  do n ich  r ó w n i e /  i niżej  p o d p i s a ­
nego.

* *

Dy sk u s j a  jest  n i e ł a t w a  $ p o w o d u  
wielkiego p o m i e s z a n i a  pojęć,  k t ó r e  
z resz tą  wogólt- n i e  są  usta lone .  P r o f  
R o m e r  ide n ty f iku je  d *  a r ó ż n e

p o j ę-c i a: n a r ó d  yy znaczeniu  po h  
ty cznc m  i na ró d ,  j a k o  zbiorowość 
je d n o s t e k  lej sa me j  narodoyy ości. 
S pó t  t eo re tyczny  o lo czj- d a n y  ezlo 
yviek jest  P o l a k i e m  czy L i t w in em  
p od  yvzględ( 111 narodoyvościoyvym jest  

*y>- grunc ie  rzeczy zpe lnie jatoyyy. O 
j irzynt i leżności  do tej czy inne j  naro- 
doyvości rozst rz  . ga os ta tecznie  i n i e - ,  
otiyyolalnie yy 1 a s n e p o c z u c i e  
ka żde j  j ednos lk i .  DztałS tu yy pełni  
zasada  samiookreślenia.  T ylk o  sani  
zainleresoyyany n iezależn ie  od jego 
cech  objeklyyy ny ch  -  po chodzen ia ,  
ku lLi ry ,  j ęz yk u  - m oż e  okreś l ić  
swo ją  narodoyyość.

V\ Cenlr ti inej  i W sc h o d n ie j  E u r o  
pic !stoyvo t i i t r o d  ro z u m i a n e  jest  
j a k o z b i o r o yv o ś ć  j e d n o  
s l c k  (i e yy 11 e j  n  a r o d o w o ś c i ,  
n ieza leżn ie  od ich p r z yn a le żnośc i  
pańsl\y oys ej. W tein ujęci 11 PolaK za­
m ieszka ły  w Nie mc zech  czy Czcclio- 
s łowaćj i ,  j est  cz ło nk ie m  n a r o d u  po l ­
skiego.  Nikt  leż nie  p r z e k o n a  n a j b a r  
uziej  lojal inych Memeóyy łódz kic h  
lub a u st r jackicl i  nayvet na jzawzię t-  
sz \c l i  : I r o n n ik ó w  niezawisłości  AusL 
rj.i, że nie n a l e ż ą  do jednego  n a r o d u  
n iemieckiego ,  l ak  poję tego.

Lo się sk ła d a  n a  poc zu c ie  przy  
na leżnośc i  do peyynej narodoyyości? 
Po ch o d zen ie  tylko yy m i n i m a l n y m  
s to pn iu  (yyyjąlek slanoyyią na p rz .  I r  
landcz.ycy). Przeyyażnie de cydu je  
c i ą g ł o ś ć  [) o ‘iS i a d a 11 5 j k u L
I u r  > i j ę z y k a ,  o r a z  « Zjg r e g
c  z y 11 ni  k ó w 11 a t u r  y e 111 o c i or -
n a l u  e j.

* *

Shjyyo n u r ó d  mo że  b y ć  u ż y w a ­
ne  również  yy i n n e m  znaczeniu :  p-olr 
tycznem.  T a k  jest  ono  r o z u m i a n e  w 
Zach.  E ur op ie .  N a r ó  d yy z n a c z  e-
I I  i u p o 1 i t y c,z 11 e 111 o b e j m u j e  
yyszysikich obyyyatel i  d a n e g o  pańs t-  
yva n iezależn ie  od ich n a rodo w oś c i .  
N a r ó d  iszyyajcarski sk ła d a  się z o d ła ­
m ó w  t rzech  narodoyyośc i:  n i em ie c ­
kiej ,  f r a n c u s k i e j  i włoskiej .  N a ró d  
belgi jski  dzieli się n a  Wallo-nóyy i Fla- 
m a n d ó w ,  k t ó rz y  w gi A n c iP rz eczy  są 
o d ł a m e m  H ole ndrów .  N a r ó d  angie l ­
ski  mieśc i yy sołjie n ie l iczne  g ru p y  
Lelt  óyy i Sz-kołów.

Lecz cec h a  ołijeklyyyna n a r o d u  yv 
zna czen iu  po l i ty cznem (przy na le ż ­
ność  państyyoyya) może  yy p ra k ty c e  
o k a z a ć  się nic wys ta rcza jącą .  P r a g n ą c  
to pojęc ie okreś l ić  ścisłej,  na leża łoby  
i tu  wproyy adzić  k r y t e  r j u 111 

s u b j e k t y yv n e. Wóyyczas u z y s k a ­
m y  n a s t ę p u j ą c ą  def in icję :  c z ł o n
k i e 111 d a 11 e g o 11 a r  o U u p o i  i" 
t y c z n e g o z o r  g a n i z o yv a 11 e- 
g o yv e yy l a  , 11 c m  p a ń s l yy i e, 
j e s t  k a ż d y  o b y w a t e l  t p. g o 
j> a ń s t yy a j a k i e j k o l w i e k  11 a-
r o d o yy o ś c i p o l i t y c z n i e  r  ó-
yy n  o 11 p  r  a w n i o 11 y i s t o j ą c y  
n a  g r  u 11 c i e d a  11 e j  p  a ń s t w o- 
w o ś c i .  Po lac y  yy ok res ie  rozb ior ów
0 tyle nie pr zes ta l i  być  n a r o d e m  p o ­
l i tycznym,  o  ile ł ą c z y ł o  i c h  d ą  
ż e 11 i e d o o d z  vs k a n i  a u t r a-
c: o 11 e g o p a ń s-t w a.

>i: *

,.N a i- ó d lii t e y\ s k 1 yy d a yv 
11 e j R z e c z y p o s p o 1 t e j  po-sia 
da ł  k la syczne  cechy n a r o d u  yv z n a ­
czeniu po l i tycznem.  Qbejmoyvuł zbio 
ro w oś e  ludzi  ró żnego  poc ho dzen ia ,  
r óżne j  yviary. różnego  języka.  90"/0 

■'óyyczesnych I ityyinów nie żnato z u ­
pe łnie  języka  l i t ewskiego.  S p ó j m ą  we. 
yynętriziią ogółu upirayyinionych ot)\ 
watel i  by t  yy s ji ó 1 11 y i d e a ł  p  o- 
l i t y c z n y ,  w s p  ó l u o  d ą ż e n i a
1 a 15 n i i'^a c  ,J'e w dz iedz in ie  życia 
j ianstyyowego i po li tyki  zeyynętrznej.

W  o k re s i e  p o - \ \  i toldoyyym Litwy 
H is t or yc zn e j  w p ły w  e l e m e n t ó w  na ro  
dowośc iowo-l iteyyskich -na rz ą d y  nie 
był  dom in u ją c y .  Niemnie j  j e d n a k  k a ­
żdy  uprayyniony  o b y w a t e l  k r a j u  od

szlaehcjcfi zagrodoyv('go aż do yviei 
możóyy i ciosie juikóyy państyyoyy \ cli 
zyyal się L i t yy i 11 e m, b j  1 cz ło nk ie m  
pol i tycznego  n a r o d u  liteyyskicgo, clio 
ciąż mówi ł  po laci.iie, p o  p o l s k u  lub 
po  rusKii. T. zyv. p a n o m  li t i^yskim me 
przycliodzilo- do głoyy y z ty tu łu  swej  
ła c ińsko  polskiej .  lub  r us k i e j  k u l t u r y  
w y z b y w a ć  się m i a n a  Lityy inów.

N a j i s t o t n i e j s z ą  b o y y i e m  c e c h ą  n a  

r o d u  p o l i t y c z n e g o  n i e  j e s t  a n i  p o c h o ­

d z e n i e ,  a n i  k u l t u r a ,  l e c z  yy s p  ó  h  
n  o  ś ć  z b  i o  r  o  yy j  c li d  ą  /  e  n  yv 

p r z e s z ł o ś c i  i l e r a  ż  u  i e  j s /. o- 
ś  c  i, o  r  a  z c i  t| g  1 o  ś ć  z yy i ą  z k  u  

/  p  i a  u o 11;  I e  r  y  l o  r  j  u  m .  I m  
y y i ę k s z e  o f i t t r y  i y y y s i t k i  p o n i o s ł o  

n i e g d y ś  d a n e  • s i K i l o c z e n s t  w  o  d l a  ywspól  

11 e g o  c e l u  t o i u  s i l n i e j s z a  w i ę ź  wc 
y y n e d r z u a  yy n i . a n  s i ę  I w o r z  y 

* * *

O tem wiszyslkicm trzeba  parnię 
tać chcąś.  t ra fn ie  ocenić  i z rozumieć  
w r o ż n e m  zn aczen iu  na  z ie mi ach  b. 
A..  Ks. I i-teyyskiego użyyva-in: pojęcia 
„ P o l a k "  i ^.Lityyin' Są-iizę, żę prof.  
R o m e r  h i s t o ry czn e  tto tego specyDc; 
nego  za gadn ie n ia  i i iedos la locznie  bie ­
rze jiod uyyagę, yy.skutek czego m ie ­
sza od rębne  pojęcia,  określane,  tem 
s a m e m  sloyyem.

Pochodząc  z rodźmy niegdyś  n ie ­

mieckie j ,  ud yyioków yy Li twie  o s i a d ­
łej -i tu z po ls k ą  k u l t u r ą  z rośniętej ,  
nyyaża siebie „ n a p o ly  za Pola ka ,  na- 
j ioly za L i t w in a " ,  B a rdzo  p ięknie ,  ale 
yy j a k i e m  / .naczeniu:  p o l i t yc zne m  cz \  
n a r o d o w o ś c i o w e m ?  Odpoyyiedż jest 
li udna,  ponieyyaż yyydaje mi  się. ze 
prof .  R o m e r  oba  te znaczenia  idi n t y  
l iku  je. Prayyddlowszą dia niego bę 
dzie defin ic ja :  L 1 t yy i n 11 a r  o d o- 
yv o ’ś c 1 p 'O I s k i e j.

W n o r m a l n y c h  yyarunkach  prz.yję 
iaby dtupewirtę, te definicyję o g r o m n a  
\\ .ększość  P o l a k ó w  l i tewskich.  Dziś 
nie jes t  lo możliwe .  \y Li twie  nie 
u z n a ją  różnicy p o j ę ć  n a r o d u  i n a r o  
aoyyości. pojinow'iy\ iu Lityy inóyy
pol i tycz ny  n a r ó d  trtfcw.ski może  obej- 
moyyać tylko osoby iiai ;odowoścj  li 
tc\y 4‘kiej.  Ich zd an ie m  Polacy  liteyy 
scy z ty tu łu  syvego pochodzenia ,  luli 
d iugat iyyaicgo zyciązku z e tn o g ra f ie /  
n e m  te ry lo r j iu n  l i t cy \sk .em powinni  
j rzy iąć  yvzgl. j iowróc ić  do narodo -  
yyości liteyyskiej. W przeciyynym raz ie  
b.ędą u\yażai)i za ciato obce  yv o r g a ­
n izmie  narodoyy o pańsiyyoyyy 111, lub 
za . „kolonistóyy ‘.

Roz wiązania  zaga dk i  tego -naro­
dowego u n i ia ry z n iu  l i tewskiego szu 
kać  na leży  yv Lem, że h i s tory czny ,  p o ­
l i tyczny n a r ó d  liteyyski yv okres ie  po

Ż A Ł O B A  W  L I T  .< I E
w  dniu pogrzebu tragicznie zm arłych lotników.

K O \\ NO, (PatJ. O koło 80 tysięcy  
osób czekało od rana na lotn isku  na 
przybycie sam olotu , w iozącego tiu in  
ny ze zyrłokanii tragieznu- zm arłych  
lutników . Na lotnisku zebrani byli 
p rzedstaw ieiele w ładz wo.jskoyyyen, 
iiorpusu dy p lom atycznego i liczne or­
ganizacje społeczne ze sztandaram i.

Po przybyciu zw łok  tłum y oddały

nn eześe. Trum ny udekorow ano od­
znaczeniam i yyojskoyy cm i. N astępnie  
zyy toki totnikóyy przeniesiono z lo tn i­
ska do katedry. D ziś, yve ezyyartek, 
odbyyya się uroczysty  poerzeb, Z za ­
granicy nadchodzą do Koyyna setki 
depesz kon d olen cyjn ych . D zienniki 
koyvieńskie ukazały  się  yy dniu yvezo' 
rajszyin y» żałobnych (diwódkaeb.

N a ‘Z d jęc iu  l ia sz en i  w idz j iny  slraRslkany s a m o l o t  (j itewski.

P. Marszałek Piłsudski przybył do Wilna.
D ziś w7 godzinach  popołudniow y! 1: 

przybył do W iln a  z P ik iliszck  P. Mar
szatek  : P iłsudski i zatrzym ał się y\ 
Pałacu R eprezentacyjnym

Zupełne fiaseo konferencji londyńskiej.
fNawet w  sprawie pszenicy nie doszło do zgody.

LO NDYN, (Pat). K onferencja c 
konom iezna dzis yvłaściyvie została za 
kończona, jeżeli chodzi o praktyczne  
prace yy podkum isjach. P ozostaje  j«ż  
ty lko podsum oycauic spraw zatyyicr- 
dzonyeh, yyzgłęelnie omóyy ionyeh i n- 
jętyeh w form ę spraw ozdania.

D zisiaj czynioiu  b y łj yyiidkie yvy  
siłk i, aby dopeoyyadzie do pnrozum ie  
11/a m iędzy krajam i cksportującem i 
f  im portującem i pszenicę. A\ szystkii- 
te próby jednak zayyu.dły. P ostu la ły  
krajóyy im portujących  zostały  przez 
kraje eksportujące odrzucone i do po 
roziiiiiien ia  w sprawlle podniesien ia  
cen oraz obn iżen ia  taryf celnych za 
przeyy ożoną pszenice nie doszło, Aby 
jednak zach ow ać chociażby pcw ne

pozory i n ie  dopuścić do zupełnego  
załam ania tych pcrtraktacyj yy ybrano  
k om isję  redakcyjną, do której wyde- 
legoyyano 3 przedstayyicieli krajóyy 
eksportującycłi —  W ielk iej Rrytanji, 
I raiu ji. i W łoch -  i (i dclcgatóyy kra 
jóyy eksportujących  —  A ustralji, Ka 
nady | W ęgier. Zadaniem  tej kom isji 
będzie zn a lezien ie  na dzisiejszem  yvfe 
czornem  posietlzeniu  form uły porożu  
niieyy ayyezej, styyierdzającej niożti 
yy ość kontynuoyyania dyskus ji na kon  
ferencji,-,jaka zyy olana zostanie w koń  
eu w rześn ia  yy G enew ie.

N iepow odzenia , jakiego doznały  
rokowTania zbożow e, odbiera k o n fe ­
rencji jedyną szansę w.y kazan ia  się  
jak im ś pozytyw n ym  rezultatem .

Namiestnik Bawarji zaniepekojrny.
MONACHJUM, (Pat).  W e d łu g  

' dz i enn ik ów  wied eńsk ich ,  n a m i e s t n i k  
b a w a r s k i  gen. Ep p  od b y ł  insj iekcję 
gr an i cy  aus t r ja c k o -b a w ar sk ie j .  Gen.

E p p  yyygłosił w mieśc ie  H of f  mo w ę ,  
yv k tó r e j  powiedz iał ,  iż s tan  n a d  g r a ­
n icą  a u s t r j a c k o - b a w a r s k ą  jes t  n i epo  
ko ją cy  i to z w in y  Austr j i .

•oslat i i iem p o w s t a n i u  dozn if r o /. 
a z c z e p i e 11 i a na swe okładowe 
e le m en ty  n a r o d o w o ś c i o w e . - Z chwilą  
wzros tu  emancyj j ac j i  n a r o d o w o ś c i o ­
wej e le m en tu  l i t ewskiego za ry sow a!  
się si lny r o z d ź w i ę k w o g ó l  
n y c h  d ą ż e n i a c h  i i d e a 1 a c li 
p u l i  t y c z n y c h  pomiędz y  n im  a 
e le m en te m  p o l s k im  na Z ie m ia ch  L i t ­
wy His toryczne j .  N a jw ażni e j s za  yyięz, 
tw orz ąca  z tych  e l em en tó w  d o tą d  je ­
den  n a r ó d  pol i tyczny ,  pękła.  L i twa 
His to ry czna  s tanę ła  wobec  pe rspekty­
wy. rozbioru  o d  w e w n ą t r z  —  przez 
wyros łe  n a  jej  o b s z a r a c h  n a c j o n a ­
l izmy.

Vlu nie z a p o m i n a j m y ,  że jeszcze w 
r. 1918 yyiększość s j ioleczeństwa poi  
skiego na  Ziemiach b. W K>. Liteyy 
skiego s ta ła na gr u n c i e  p a ń s  t w o- 
w o ?  c i l i t e w s k i e j  w r o z u ­
m i e n i u  h i s t o r y c z n e  tu, t. zn. 
yy . senue resly tucjj  Lityy y w /yy iązku  
z Polską .  D opi ero  wy łączność  nacjo- 
na l i s tyeznyel i  as jń ra cyj  l i tewskich,  
s i ęga jących  yy imię zasad y  narodoyyo- 
ścioyvej p o  te r y to r ja  narodoyvościoyvo 
nieliteyyiskie, o raz  cały komjjlek.s yvy 
d a r / e ń ,  k tó re  na  tein tle wynikły,  
z inu i i f  spoleczeństyyo polsk ie do re 
yyizji tego stanoyviska \VTóyyczas jesz- 

• cze do r. 1922 go mogło  o n o  walczyć 
o r  e a 1 i z a c j ę s w o j e j  k o 11 c e p. 
c j i pańs tyyowośc i l i t ewskiej .  Obec­
nie  yyalka ta jest  z ako ńczona .  W o b ec  
niemożliyyości ani  p o r o z u m ie n ia ,  ani 
calkoyyitego zyyycięstyya je dne j  z tych  
tez za sadniczych ,  L i tw a  H i s toryczna  
uległa  podz ia łów i p rzez  w e w n  ą t r  z 
n i e j  ywros łe  siły odśrodkowe.  Hislo 
r y c / n j  n a r ó d  l i tev\ski yy zna czeniu  
po l i t ycznem  yv tym m o m e n c i e  prze 
stał  istnieć,  u t r ac i ł  b o w i e m  ssvą naj--  
i s to tn ie j szą  yyięź w e w n ę t r z n ą  wspól ­
ność  idei i , d ą ż e ń  pol i tycznych .  Ozy 
się k iedyś  od ro dz i  —A to ż  n a  lo m ^ż e  
dać odpowiedź'?. . .

Polacy l i t ewscy,  t. zn. z am iesz ka  
jący yy obecne j  Republ ice  Li tewskie j ,  
mogl iby  uzis uyyażae się wspól n ie  /  
p rof  R o m e r e m  za L i t wr i 11 ó w n a  
r o d o w o ś c i  p o l s k i e j .  Sloją n a  
g ru n c ie  p a ń s t w o w o ś c i  l i t ewskie j  \ irc‘ 
den ty  polity cznej  nie uprayy iają. Aie 
są ta m  i n n e  p r z e s z k o d y .  Po 
jęcie n a r o d u  li teyyskiego n ie  jest, w 
Litwie,  r o z u m i a n e  yv sensie poli tycz-  

. ny m .  P a n u j ą  t a m  n i epodzie ln ie  o d ‘ 
mieniTe n a  tę sprayyę po g lą d y :  Za
Li t w in a  uznany  jest  ty tko  człowiek 
na ro do w oś c i  Ji teyysknj.  Nazywać się 
p r ze to  L i t w i n e m  •—  znaczy yv Re 
publ ice  Liteyyskiej yv y r z e c się swej  
u ie l i t ewskie j  na ro do wośc i .  To b y  było 
przecież dla P o l a k ó w  hteyyskich p ra  
wdziyyą t r  a g € d j  ą.

„O d 1 a m  e m  n a r o d u  p -o l 
s k e g o ,  z a  111 i e s z k a 1 y 111 11 a
L i l yy i e ' j  Po la cy  lileyyscy is totnie 
nięJisą -— jeżeli  r oz um iem y s łowo „ na  
l ó d "  yv sensie po l i tycznym.  W  f o r m o  
le tej tkwd b ł ą d  z a s a d n i c z y  i 
t a k t y c z n y ,  mim o,  że nie  upoważ .  
n ia  o n a  do imputoyvania  u ż y w a ją c y m  
jej  psychologj i  „koloni s to w" .  l .eclią 
ko lon i s ty  jes t  o b c o ś ć  w zględem 
otoczenia ,  jego psychik i ,  obycza jow o 
ści, oraz ca ło k sz t a ł t u  interesóyy da 
nego  k ra ju .  A yvsz£tk Po la k  siedzący 
n a  głębokie j  Żmu dz i  w o toczeniu  wv- 
łącznie  liteyvskicin, b y n a jm n ie j  oh  
cym m u  pod ża-dny m yyzlędem nie 
jest. Obcości  Jjoyvicm nie stwarz® j e d ­
na ty lko  różnica  języka  i ku l tur y .

Polacy lileyvisey nie są do tą d  lo t  
vy m a m i  yv sensie po l i t y czn y m  11 1 e 
z w ł a s n e j yy i 11 y. Ich niemi le  yvi- 
dz ia na  pr z y n a le ż n o ść  do n a ro d o w o ś c i  
polskiej ,  k tó r e j  ze z ro z u m ia ły c h  po 
yyodóyy- nie ch cą  porzuc ić ,  z a m y k a  
im yvrota do pol i tycznego  r o w n o u p i a  
wnien ia .  A zgodzi  się zapeyyne ze 
m n ą  prof.  Ro me r ,  że t r u d n o  jest  yvv. 
m a g a ć  od o b y w a te la  niższej  katego-

rji, m a ją c e g o  poczuc ie  godnośc i  indy 
yyidulancj i zb iorowej ,  aby  to swoje 
upoś ledzen ie  d o b r o w o ln ie  sankcjono-  
yyał.

Reze rw a Polakóyy lile\ '  skich jest  
yyymuszoną  przez pol i tykę  l i tey\ską  
w s t o s u n k u  do narodowi-śc i  polskiej ,  
k tó r a  j a k o  z o r g a n i z o w a n y  
c z y  n n i k s po  1 e c z 11 y nie jest ta u 
uznana .  Wszelkie s t a r a n i a  utyyorzc- 
n ia  of ic ja lne j  r e pr ez en ta c j i  sj joleczeó.  
s tw a  po - s i ego  yy Li twie  n ie  odniosły 
sku tk u .  Żduyy-atobj się, że i s tnienie  
tak ie j  r e p rezen ta c j i  yy Koyynie m oże  
ty lko  u ła tw ić  s fe rom rząc izącym or 
jeaitację yv n as t ro j ac l i  spo łeczeńs twa 
polskiego,  o raz  o d dz ia ły w an ie  na  nie  
a te m u  o s t a tn i e m u  w yr aź ni e  i yv:ą 
żąeo okreś l ić  syvoje s tanoyvisko w 
sprayyaeh z a sa dn ic zyc h  i b ieżących  
A j e d n a k  —  nie.  Dlaczego?  W ła s iu e  
ty iko  d latego,  że się n ie  chce  uzna ć  
is tn ienia s p  o 1 e c z e ń s t w a p o I 
s k i e g o  w Litw ie, j a k o  s k 1 a T o- 
yy e j z o r  g a 11 i z o w a n e j c z y  i c  i 
j iol i tycznego n a r o d u  l i t ewskiego.

Jeżel i  prof.  R o m e r  p  st choćby  
ty lko j a k  sa m  poyyiada —  „ n apoi y  
Po lak i em ",  l i ow nue n  z rozumieć ,  że w 
ty cli w a r u n k a c h  z e s p o l e n i e  jł o 
l i t y c z n e  obyyyatel i  L itwy,  poezu  
wa ją eyc h  się do narodoyy ości polsk ie j  
z poRly c /mym n a r o d e m  l i tewskim,  
(co, oczywiście,  nie o z n a c z a ło b y  jesz 
cze akceptów an ia  obecnego  sys tem u 
r z ą d ó w  J jego pol i tyki  w e w nę t r zne j / ,  
jest cila -nich. u c z u c i o w o  t rudim,  
boyyium mogłoby  n a s t ą p i ć  tylko  k o ­
sz tem o d s t ę .p s t yy a od swej  n a r o ­
dowości .

Gdyby k ie dy ko lw ie k  p rzew aga  
n i em ie ck a  w S zw a jc a r i i  mia ła  się w y ­
raz ić  w pozbayyienm zachod u.  Szwaj- 
iiaróyy r ó w n o u p r a w n i e n i a  ich języka  
1 k u l t u r y  —  n a r ó d  s z w a jc a r s k i  no 
mnie j sz y łby  syrą l i czebność  o ludność  
t rzeeli  kantonóyy z k u l t u r ą  f ra nc .u i lą .

* * *

Prof .  Ro m er  z a u w a ż a  w sw o im  
yyywiadzie,  że róyynież w Wilnie  są 
ludz ie  o ku l t u r ze  polskiej  n a z y w a j ą c y  
siebie Li tw inam i .  T a k  jes t  isLOtnie. 
ale cajfżsbj prof .  R o m e r  sąd / i ł ,  że ter  
m i n  len jest  tu uż y w a n y  yy tyni sa -  
ttiy ni sensje co yv Republ ice  L i t ew ­
skie j?  t u  m a  0 1 1  znaczenie  zu p - ln i e  
inne,  -n a c z e n ie  s y  111 b o 1 i c 7.11  e. 
P o la k  yyilen.iki k tóry  po w ia d a :  „jes 
leni L i tyymem",  zaznacza  przez  to 
(oprócz c h ę c : p rzec iwstayyien ia  się
cen t r a l izm ow i) ,  że się so l id aryzuje  z 
h i s t o r y c z n ą  i d e ą  p a ń s t w o  
yyą d a w n e j  R z e c z p o s p o l i ­
t e j  p o l s k o  - l i t e w s k o  ■ r u s  
k  i t? j, ż-e czujf ; ię w ewnęłtrznie spad  
kobiercą  t radycy j  W. Ks. Liteyyskie­
go, że idei tej n ie  u w aża  2 1  m a r tw ą .  
Takien i j  właśn ie  Li tw in am i  byli  wy 
b i tn i  mężowie  s t a n u  W’ Ks. Liteyy skie 
go, t a k i m  też Li tw inom był  Adam 
Mickiewicz i p o w s t a ń c y  l i tewscy z 
1830 i 1803 roku .  Po l„ k  wifeńsKi na- 
zyyyającj siebie Litw i n em  jest u c z  u 
c i o yy o cz ło nk ie m  tego *p o  I i t y c z 
11 e s o l iń rodu  liteyyskiego, k tó r y  is 
nia ł  o rzed  roz b io ra m i  i jeszcze w r 
J803 yy la sa c h  lileyysbich k rw ią  s.vo 
icli synów yyypisyyyat d o k u m e n t  swe 
go i stnienia.

K ;e m a m  zaimiaru rozyvodzić się o 
a k tu a ln e j ,  po l i ty czne j  yvartości lego 
p rz e d e w sz y s l k i e m  uczuciowego s ta  
noyyiska p e w n e j  ka tegor j i  ludzi .  S to­
sunek  dz is ie j szych Lityymóyy „z 
t umiej s t ro n y "  do nasze j  wspól ­
ne j p r z e s z ł o ś ć  h i s t or yc zne j  jest  z n a ­
ny i n a  ten t e m a t  m-ie p o d e j m u j e  w 
tej chyyiii dyskus j i .  W u w a g a c h  p o ­
wyższych  chodzi ło  o przeana lizoyya  
nie i możhyye yyy jaśn ien ie  pewn ego  
k o m p l e k s u  pojęć j stanóyy p sy chi cz ­
nych ,  k t ó r y c h  rozbieżność  po „tej  i 
t a m t e j  s t ro n ie "  jaskrayvo uyyydatni ła  
się yy yy y n u r z e n ia c h  prof.  Ro m era .

T estis.
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Wyrok w procesie „Centrolewu
Zaskarżony wyrok zatwierdzono.

WAR SZ AWA. (Pat . )  Sąd  Apclacj  j 
n y  po r o z p o z n a n i u  s p r a w y  z o s k a r ż a ­
n i a  H e r m a n a  L żehorm ana  i in n y ch  
od  w y r o k u  S ą d u  O k rę g o w e g o  w W a r  
szawie  z dn ia  13 s ty cz ni a  1932 r. na  
zasadz ie  o d n o ś n y c h  pr ze p i só w  p r a w a  
or zekł :  »

Zaskarży w yrok zatw ierdzić z
t em.  żc w ym ierzoną  

B H B
oskarżonym

n H I H H

W iiicentrm u W itosow i. K azim ierzow i 
B agińskiem u, M ieczysław ow i M astko  
w i, H erm anow i L ieberm anow  i. Noj' 
ln rtow i Barbekii mu W ładysław ow i 
K u rn ik ow i, S tan isław ow i D ubois, 
Adamowi Pragierow i. A dam ow i Cioł 
koszow i i .Józefowi Putko karę w ię ­
zien ia . zastąpująeą d o m  popraw y, 
zam ienić na karę w ięzienia z utratą

praw  obyw atelsk ich  i praw- honoro  
w y th , —  w stosunku  do oskarżonych  
W itosa, B agińsk iego , Ł iebrrm ana, 
B arliek iego i K iernika na lat 3. w 
stosunku do p ozosta łych  na łat 5.

Prtces o ekscesy antyżydowskie.
Na ławie oskarżonych —  obwiepolacy i Hallerczycy.

“  SALVATOR “
z n a n y  o d  50 la t  —  U S U W a  O d c l s k l g j
i zgrubienia skńry. Żądać w apte " -
Icach i s l c t .d a c h  a p t e c z n y c h  —  akład  
g łó w n y :  .S A L B O R "  L ab .  C h cm .  Farm,  

W a r s z a w a ,  W a l i c ó w  Nr. 11
m  t  1 2 8 5 - 4 7

em m m m m m m am

** Kronika telegraficzna.
—  \M S z w e c ji  z a k a z a n o  n o s z e n ia  m u n d u  

ró w  o r g a n jiz a c y j p o it ly ijz n y c h . Z a k a z  b ę d z ie  
o b o w ją z y w a ć  o d d n ja  1 s ie r p n ia .

1‘ ra y U y ł d o  K r y n ic }  n a  o d p o c z y n e k  
m iesjęc.y.ny .i. K. ks. a re y b . M a rm u g g i, u n ii 
fifu.S'Z i i le lt e y  ip o n to ls ik ie j w  W |aTsz:tvv.e w , 
to w arzysit w io  s w e g a t  s e k r e t a rz a  k s  p ra ła ta  
U ra tlic jA rk n  R u t k o w s k ie g o .

H  K c l o n j i  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  z d c 
r z y i  s ic  z w o z e m  t ra m w a jo w y m , p r z y c z c jn  
2 o so b y  p o jijo s t y  ś m ie rć  n a ł  m jejrseu, a s z e ­
reg in n y c h  o d n io s ło  a lo t k ijw c  p o p a i z e n ja .

— • Z m a rł n a g le  w L o n i iy n je  lo rd  lim  o 
li a ni, b y ły  w ła ś c ic ie l d z ie n n ik a  ,, D a ily  T o - 
le - r a p iC

—  O t w a r c /e  ż y d o w s k ie j  k o n f e r e n c ji  a n ly  
n ie m ie c k ie j  n a s t ą p iło  v —C a r ls t o n  H o t e l” w 
A m s te rd a m ie . W  k o n f e r e n c ji  w z ię lj  u d z ia ł 
ip rze d sh iw i<  ie le  ż y d o s tw a  S ta n ó w  / je d n o c z o  
n y e li.  d e le y r u j z A n g lji ,  H o la,n il j i,  B e lg ji,  P o l 
s k i j F m la n d j i .
ń d S ż r a T L o Ir j i . r m  m  111111 m 111111 111 li li h li

'  J E D Z I E M Y  Z A G R A N I C Ę !
2 9  I i p c a *  9 o F r a n c j i  i B e l g j i

4 s<erpnia W okół Wielkiej Bryłanjł
15 sierpnia — D o  S z t o k h o l m u
2 t  sierpnia — D o  A n g l j i  i B e l g j i

C E N Y  B I L E T Ó W  O D  1 0 0  Z Ł O T Y C H  

B wrzelnia — do Afryki, Grecji i Turcji
C E N Y  B I L E T Ó W  .00  6 0 0  Z Ł O T Y C H .  
P A S Z P O R T Y  Z A G R A N I C Z N E  Z B Ę D N E .

Inf. i sprzedaż biletów: L IN JA  G D Y N IA -A M E R Y K A
W W A R S Z A W I E .  U l  M A R S Z A Ł K O W S K A  116. TEL. 5Z7-47 
W GDYNI, UL. W ASZYN G TO N A. WE LWOWIE. U L  N A  BŁONIE 1 
W KRAKOWIE. U L  LUBICZ 3. W RZESZOWIE. UL. GROTTGERA 1004 
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S ilna  f lo ta  pow ie trzna —  

najlepszą obroną granic

W A D O W I C E  (PA T ). —  D z is ia j  przef l są 
d e m  o k r ę g o w y m  w  W a d o w ic a c h  ro zp o czę ta  
s tę r o z p r a w a  o z a j ś c ia  a n ty ż y d o w s k /e ,  ja k ,c  
m ia ły  m ie j s c e  w  m arcu  rb. w H ańczy  j Mi 
l ó w c e  p o w ia tu  ży w ic k ie g o .

U s k a r ż o n y c h  jest  42 c z ło n k ó w  b y łeg o  O 
b o z u  W / e l k / e j  P o ls k i  / Z w ią z ku  H a l lcrczy  
k ó w ,  z k tór ych  12 o d p o w ia d a  z więzien ia .  
W s k ła d  try b u n a łu  są d z ą c e g o  w c h o d z ą  sę-

d z /a  Sądu O k r ę g o w e g o  Ł ódzk i ,  j a k o  przew o  
dniczący / s ę d z ia  Sądu  Okr. .1 ar os j ISogosz, 
ja k o  w o ła n e / .  D s k a r ż a  p o d p rok ur ator  Pe le  

W  d z is ie j s z y m  d n iu  po  o d c z y t a n / 1 1  akta  
o sk a rż en ia  p r z e s łu c h a n y  by ł  g łów ny  oskar  
ż o n y  J erzy  F erens,  e m e r y to w a n y  profesur  
z B ie lsk a  j J ó z e f  S u r m y ,  ro ln ik  z Hańczy.  
R o z p r a w a  p otr w a  p r z y p u s z c z a ln ie  tli dni.

NR PODNIEBNYCH SZLRKRCH.
Lot Posta.

Uczniowie z nauczycielami dokonali 
zamachu na pociąg.

W IE D E Ń ’, (PAT ) —r K o m u n ik a t  p o l icy j  
n y  p r z e d s ta w ię  w y 11 jk  d o c h o d z e ń  w  s p ra w ie  
z a m a c h u  n a  k o le j  e le k tr y c z n ą  W ied eń  —  B a  
d en .  D o c h o d z e n ia  w ykazały* żc  za m a c h u  do 
k o n a l i  u c z i i /o w je  s z k ó l  śr ed n ic h  i kjlka stu  
d en te k .  S p o r z ą d z o n o  13 bom b. Materja? w y  
b u d o w y  d o  tych  b o m b  d o s ta r c z o n y  by i przez

p r o feso ra  g im n a z ju m  Ba.ycra Kiedy w ła d ze  
r o z p o c z ę ły  ś l e d z tw o  z a m a c h o w c y  u s i ło w a l i  
z a k o p a ć  w  z ie m i  i i i e z u ż y ik o w a n e  b o m b y  
K ilk u n n stu  u c z n ió w  i 3 p rofesor io  a r ć s / l . i  
w ano .  Ś le d z tw o  w y k a z a ło ,  żc  z lecen ia  w y k o  
n u n /a  za m a c h ó w  n a d c h o d z ą  regu larn ie  z Mo 
yac.t ijum

Pod Kłajpedą zatonał jacht harcerzy litewskich

L o n d y n ,  (Pat).  W ed ług  o  trzy m a n y c h  Ki 
w Ia d o m o ś c i  lo tn ik  a m er y k a ń sk i  W it le y  Post  
o d le c ia ł  d z iś  o godz.  5.58 z C h a b a ro w sk a  d o  
N o m e  n a  Alasce. P o s t  op u śc i ł  w czo r a j  o  
godz. 23.35 R u c n ło w o  i w y lą d o w a ł  w 6'naha  
r o w s k u  o godz .  3.45.

M O SK W A , (PAT).  —  P rzed  od lo te m  z 
C h a b a r o w s k a  d o  N on ie  W it le y  P o st  o św /a i l  
c z y ł  k o r e s p o n d e n to w i  1*. A, T  a;

—  J eś l ib ym , o c z e k u ją c  na  p o lep sze n ie  
S;ę p o g o d y ,  z d e c y d o w a ł  s ic  o p u śc ić  Chaba  
r o w s k  w d n iu  21 b m ,  p o w ó r z y łb y m  popro  
stu  m ó j  rekord  z r. 1931, od la tu ją c  zaś dziś  
m a m  n a d z ie j ę  p iib /ć  s w ó j  rekord  o 24 g o  l / ,  
zgórą .

P o s t  u w a ż a ,  że  n / e  m o ż e  u rzecz y w istn  ę 
s w e g o  p lan u  d o k o n a n ia  lo tu  d o o k o ia  św iata  
w  c ią g u  c z t e r e c h  d u j  z  p o w o d u  n / t  p o m y ś l  
n y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe r y c z n y c h  w zd łu ż  ca  
tej drog i  o d  B e r l in a  aż d o  Chabarowska,.  —  
P o st  s p o d z ie w a  s ię  do lec ieć  d o  N o m e  p o  IG 
go d z in a c h .

P rzed  od lo tem  lo tn ik  a m e r y k a ń s k i  w yra  
z / ł  w d z ię c z n o ś ć  w ła d z o m  s o w ie c k im  z a  ser  
d e e z n e  p rzy jęc ie  i p o m o c ,  o k a z a n ą  m u na  
tery  tor jum Z. S. R. R.

P r z e d  paru  d n ia m i  o  3 ra n o  w y p ły n ą ł  
z K łajp ed y  do  L jb a w y  jacht m o to r o w y  h a r ­
ce r z y  t( tew^kich z 13 lu d ź m i  za łog i ,  o d p ro  
w a d z a n y  na p e w n e j  o d le g ło śc i  p rzez  sta tek  
p o r t o w y  „Radas" , W k r ó tc e  jacht  najechał  
na  iaw(Cę p iasku i rozb i ł  się .  T rzej  m ory  
n arze ,  W /n c e n ty  S zy d ła u sk a s ,  E d w a r d  Je.su

k ic w ic z iu s  i W /k ln r  A n u lew icz iu s ,  u tonęli  
k a p ita n  jach tu  / dw aj  m a ry n a rze ,  m im o  sd 
n y c h  ob rażeń ,  d o p ły n ę l i  w raz z resztą  za łog i  
<!o portu. S tatek  p ortow y „Radas"  p o z o s ta ­
w ał  b e z c z y n n y  p o d c z a s  k a tas tro fy .  P o l ic ja  
wszczęte,  d o c h o d z e n ie .

Napad na pociąg.
B U K A R E SZ T , (PAT). —  P a s a ż e r s k i  po 

ciąg ,  jadący  z  P lo e s t /  d o  B r a s z o w y ,  padł  
w c z o r a j  w ie c z o r e m  o f ia rą  n ie z w y k le  zuch  
w a /e g o  nap ad u  b a n d y  ro z b ó jn ik ó w ,  którzy  
p r z y  p o m o c y  r e w o lw e r ó w  u s i łow al i  s teror y  
z o w a ć  ja d ą c y c h  p o d r ó ż n y c h  w  ce la ch  rabini  
k o w y c h .  —  Z n a jd u ją cy  się  w p o c (ągu  poi c

ja n c j  r o z p o c z ę l i  z b an d ytam i w a lk ę .  Z obu  
stron  p a d ły  l ic z n e  s trza ły  rewNdwerowe.  
W a lk a  z w n ę ir z a  w a g o n ó w  p r z e n io s ła  s ię  mi 
d a c h y  b ie g n ą c e g o  p o c ią g u .  j e d e n  z. b a n d y ­
tów zo s ta ł  zas trz e lony .  Z w! ok, j e g o  żmiję  
z io n o  n a  sz y n a c h  O dpare i  lm.ii.lye, zbiegi/  
pod o s t e n ą  e iem iiośe i .

Post na Alasce.
N O W Y  YORK, (PAT) —  W ll le y  P o st  przy  

b y ł  d o  N o m e  n a d  z a to k ą  N o rto n  na  Alasce.

Lotnicy sowieccy w Krakowie
Ing aun is  i T uż ańs k i .  L o t n i k o m  t o w a ­
rzyszą  a t ta che  w o j s k o w y  pose ls twa  
sowieckiego  w W arszaw ie .

KR \ K O W  (Pat).  Po  śn i ada n iu ,  
w . d a n e m  w kasynie  ofie»K5kiem l o t ­
nicy sowieccy  pojecha l i  . samochodem 
na Wawel ,  gdzie zwiedzil i  poszoze.gól 
ne  sale k ró le w sk ie  i g roby  kró lewskie  
a n a s tę pn ie  k a t e d r ę .  P o t e m  w knva 
rzys tw ie  of ic erów po lsk i ch  uda l i  się 
na  ulicę K ro w o d e r s k ą ,  gdzie obe j rze l i

K R A K Ó W , (Pat) .  Dzisiaj  o godz. 
12.40 po p o ł u d n i u  w y lą dow a l i  na  lot  
n i s k u  k r a k o w s k i e m  lotnicy  sowieocy

CHRONI 
,KAŻDEGO

0D PLAG! letnie],
(*;p lq c  r a d y k a ln ie :  m u c h y ,  k o m a r y ,
pcłtly, pluskwy 1 w*2«)kle robactwo. 
Iprzedai  w składach apt. 1 a p t e k a c h

Przed st  H. W o jtk ie w icz , Wilno, '*
dom.  w k t ó r y m  ahieszk ii Le ni n  
łpo o godz. 9 ra no  gościł? isowieccjjy 
■lecą z i iowro t i i n  do W a r s z a w y .

W izyta f lo ty  łotew skiej.
GDYNIA,  (Pat) .  26 bm .  przybę  

dzie do Gd> ni z o f ic j a lną  wiziytą f lota 
ł o t e w s k a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  k o ­
m a n d o r a  Spade .  P r z y b y ć  m a  jedn  i 
k a n o n i e r k a ,  2 t r au l e r -  2 łodz ie  po r  
w o d n e  i 2 fn -d roplan '

Rekord, który  notujem y ze 
szczególną satysfakcją.
GDYNIA (Pat) .  Ogólny  przy ład u 

n e k  w porc ie g d y ń s k i m  w d n i u  18 bm 
wy ni ós ł  28.583.4 tonny .  Jtwt to r e k o r ­
d o w a  c y f r a  mrzc ładu nk u  dz iennego,  
j a k ą  n o t o w a n o  dotychczas .  Os ta tn i  
p r z e ł a d u n e k  n o t o w a n y  bvł  6 . m a j a  : 
w y n ió s ł  27.339.8 to nn y .

ŁunaczarsKi p rz y je d i le  
do W arszaw y

PARYŻ. (Pat.) Były  k o m is a rz  o ś ­
wia ty  ZSSR Ł u n a c z a r s k i ,  k t ó r y  o b e c ­
n ie  ba w i  w P a r y ż u  po o d p o c z y n k u  w 
je d n e j  z mie jsc owośc i  k u r a c y j n y c h  
w e  F ranc j i ,  p rzybędz ie  do W'a rszaw\  
ce iem wzięcia udz ia łu  w m i ę d z y n a r a  
d o w y m  ko ngres ie  h i s to ry k ó w

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A ,  ( P A T ) .  —  D E W I Z Y ;  L o n  

d y n  2 9 ,7 5  —  2 9 ,7 4  —  2 9 ,8 9  —  29 ,59 .  —  N o ­
w y  Y o r k  6 ,28  —  6 ,3 2  —- ,6,24.  N o w y  Y o rk  
Ikabel 6 ,2 9  —  6  3 3  —  6,25 .  P a r y ż  35,1)5 —  
3 5 , 1 4  —  34 ,96 .  S z w a j c a r j a  172 ,85  —  17 3 ,3 6  
—  172 ,42 .  —  B e r l i n  w  o b r .  p r y ’ 21 3  10.

A K C J E :  B a n k  P o l s k i  82 ,50 .
D O L A R  w  o b r .  p r y w .  6 ,18 .
R U B E L  z ł o t y :  4 ,85  j p ó ł .
—  Do P o z n a n ia  p r z y b y ła  w y c ie c z k a  nito  

d z j e ż y  p o l s k i e j  z A m e r y k j  w  l j c z b ie  40  o s ó b ,  
u c z n i ó w  s z k ó ł  d o k sz i tm tć a ją c y ch  w  V I . wYni  
Y o r k u .

—  W  P o z n a n iu  b a w j  w y c ie c z k a  n a u k o w a  
izwiązku i n ż y n j e r ó w  d r ó g  j m o s t ó w  w  P a r y  
żu  w  l i c z b i e  32  0 6 Ób.

O t  O Y ^ B I I N D
c h o r o b y  n o sa .  uszu  i gard ła

p o w r ó c i ł
P rzyjm .

Po podpisaniu paktu 4-ck

Nit . z d ję c iu  u r z e s l n i c y  ipodpisamiu  p i ikti i  

4-c.h. O d  l e w e j :  v o n  Hasse .l  —  nj-em ieck ]  

a i i ib a s i id c r  w e  W ł o s z e c h ,  łM u sń o l in i ,  s ir  R o ­

la n d  G n t lu tn i  j H e n r y  c-e J o u v e n e l .  Z d j t ^ ie  

w y k o -n u n e  z u r u z  p o  p:ui ,pUa'n iu  pitiklii w  Ił a- 

lu c u  W e i .u v k i i i i .

Papen zaleca hitleryzm całej Europie

T r o c k a  9, t e ł .  7 -35 . d 12— I i 5 - 7

B E R L I N ,  (Pat) Wicekanc le rz ;  Pa 
pen  wywiadz ie  z k o r e s p o n d e n t e m  
s p e c j a l n y m  ki l ku  w ię kszyc h  dzienni  
k ó w  n iemieck ich ,  o.świadczct .  że do 
pierto r ząd  na rodowo- ,n iemiecki  p o t r ą  
fi t  s tw o rzy ć  o d p o w i e d n i ą  p l a t f o rm ę  
dla ow o cn e j  w s p ó łp ra c y  n r ę d z y  ko^ 
cioł i  m a p a ń s tw e m .  *

W i c e k a n c le r z  po dkre ś l i ł  na s tę p n ie  
że W a t y k a n  bez w a h a n i a  pr zy s t ąp i ł  
do  z a w a r c i a  k o n k o r d a t u  z Niemcami  
w  p r z e k o n a n i u ,  że kośc ió ł  po wi nien  
udziel ić  p o m o c y  k a ż d e m u ,  k to pociej

mie  się walk i  z bol-jz-ewizmem i b e z ­
bo żn ik am i .

W  z a w a r c i u  k o n k o r d a t u  i p a k t u  
cz te rech  w stol icy l a i s / r s tow ski ch  
W io c h  w ic ekanc l e rz  P a p e n  widzi  d o ­
wód,  że /  Niemiec  i W/łoch wyszły i- 
dee,  n a  k t ó r y c h  roz pocznie  się b u d o ­
wa now ej  E u r o p y .  Okol iczności  te 
nii wą tp l iw ie  przy czynią ,oę do zacic ś 
n ieniu  węzłów d u c h o w y c h  m iędzy  c>- 
bn  k ra j a m i ,  m a ją ce i n i  z resztą w za ­
kres ie  poł i tykj  z ag ran i czn e j  tylko  ni  
l iczne p iu ikU s tycznośc i .

Złe horoskopy.
P A I 5 Y Ż .  ( P a t ) .  B z i s i i  j s z v  

t l e ”  z<-slaw-ia s z e r e g  f a k t ó w  i >o l i tv cz -
■\ k tó re  hezpośre-dn '0

pf> podi>LŚ.ar.iu p a k t u  cz te rech .  Dzień 
n ik z w ra c a  u w a g ę  na  os ta tn ie  pos 
nięcie  H e n d e r s o n a ,  p r agnąćeg o  doju- > 
wadzie  do p o t k a n i a  Dul idi-er i SliP.e 
ra. pod kre ś la ią c ,  że l>vła to n i e p o ­
t r zeb n a  gorl iwość ,  ktćr.ń wywota ia  
o św iadczenie  ze s t ronę  Niemiec,  że 
wszelka  in ic ja tvw a w ty m  w’zff]e'Di'> 
p o w ip n a  wyjSć z Pa ry ża .  ,D. Dipt. 
Pol .  Ivor.“ pisze w?\ raźnie ,  ,iż p )  p o ­
zycje I ł e n d e r s o n a  są przedw czesne  i 
wszelki  k o m p r o m i s  f rancusko-ni . :-  
miecki  w spraw-ie roz br o j en i a  je-st i I u 
z ja .

Dz iw n ie  t i rzni iało ró wn ież  —  pi 
sze' .  ,L‘O r d e !i —  ośw-iadczenie S im o ­
na  złożone- ia.koby przed  iego m o r  L 
P "  wycieczką  k o r e s p o n d e n to w i  ,..lo 
urna ]  tle d e b u ts 1’. S i m on  m ia ł  r z e k o ­
m o  powiedziey,  iż nak t  c z t e r ech  musi  
s iużyć  za p u n k t  wyjścia dła mi ' . ' 4/ ’r 
n a r o d o w e j  akcj i ,  m a ją c e i  na  celu r 
wizję ohowiąz-ujących obecnie  trak.- 
t a tó w

Zes tawien ie  tendenc j i  H en d e r so n ' ,  
d t k l a r a e y j  Rer l ina  i oświadczenia  Si 
m o n a  nie wrróży  nic dob rego  dla d a l ­
szego rozw-oju sy tuac j i  pol i tyczno i w 
F n r o p i e  w n as t ęps tw ie  z a w a r te g o  pa 
k tu  czte rech .

— o O o —

W ędrów ka Hendersona.!
PRAGA, (Pat).  H e n d e r s o n  ó p u ś - d  

P i  agę u d a j ą c  się do M o n a c h j u m
B ERL IN ,  (Pat).  Z kół  p o in f o r m o  

w-anych donoszą ,  że H e n d e r s o n  w 
M ona cl i | i un  s p o tk a  się z k a n c l e r z em  
Hi t le rem.  Do M o n a c h j u m  w mo żdża  
również  min is t e r  s p r a w  z a g r a n ic /  
Rzeszy N e u r a t h  i weźni io udz ia t  w na 
r a d a c h  H i t le ra  z H e n d e r s o n e m .

Eskadra gen. Baibo.
N O W Y  YORK, ( P \ T ) .  —  H y d r o p la n y

m in. B a lb o  p o  kilkakr<fhvein o k r ą ż a n iu  Man 
l ia ttam u  w y lą d o w a ły  w  za to c e  J a m a jk a  - -  
B a y  p rzy  L o n g  Istand. E s k a d r z e  w łosk ie j  
to w a r z y s z ą  l iczn e  s a m o lo t }  uinrrykański--  
o r a z  sterow;Vc „ M a c o n ‘\

Gen. Balbo w Waszyngtonie.
W A S Z Y N G t ON, (PAT).  —  Gen B a lb o  i 

10 s ta r s z y c h  lo tn ik ó w  j e g o  eskadry przy l iyb  
d o  W a sz y n g to n u  n ern p lan em  m a r y n a r k j  p o ­
w ie trzn e j  a m e r y k a ń sk ie j .  Na" ppwitn.n/e lot  
n / k ó w  w ła sk /e h iu ld a n o  19 s t r z a łó w  armat  
nich . N a  lo tn isk u  zeb ra ły  s ię  o lb r z y m /c  tłu 
m y  pub!/cz,miśęi, k tóra o w a c y jn ie  w U zbi  
gen. B a lb o  i jeg o  to w a r z y sz y  Gen. B albo  po  
p r z y ję e /u  raportu  od  w*:pty h o n o r o w e j  w raz  
z tow arzys/a ię . ł i i i /  mu li.Unikami w ło s k im /  
ud a ł  s ię  d o  hnie lu .  a następnii'  do ft/atego  
d o m u .  gdzie  prezt  dent Roirśi'vclt p o d e jm o -  
» « t  go ś i i /a d a a /  m.

•lu
o J

"Gen. S;j WTo w Monti-enTu.

Lot fiński.
H E L M N G U D R S , (1*AT|. —  Z nany io tu /s  

fn isk i  kpt. Ya/i i i i  Iwoner, o d b y w a ją c y  obce  
nic lo t  dor.kofa św /a ta  / p r z i b y w a ją cy  w 
A m eryce ,  za m ie r z a  A nin  2 2  lipce, w y s ta r to ­
w a ć  z N o w e g o  Y orku do  przelotu  p rze*  A t ­
lantyk .

Notatki ze świata.
—  S Ł Y N N i  BA SISTA  RO SYJSK I SZAI.JA

P I N  w y d a l  n j o d a w n o  p a m j ę l n j k i .  k t ó r e  u k a ­
za ł}  s ię  tu i i y n k u  k s i ę g a r s k i m  w  j ę z y k u  f r a u  
(•.■iKsk/ni. W  ż y w e j  f o r m i e  opis ,uje  w  n ic h  g ł o ś  
n y  ś p i e w a k  d z i e j e  s w e j -  w j e l k i o j  kar . jery .  
- R o z p o c z ą ł  j ą  j a k o  m i o d y . . .  s-z-ewozyk w  p o d ­
r z ę d n y m  c h ó r z e  cer ,kjew .nyni ,  d o k ą d  u c z ę . iz  
e z a l  r a z e m  z  G o r k i j e m ,  e i ia -n ym  p i s a r z e m  
' b o l s z e w i c k im .  Go.rkij z a j m o w a ł  s ię  w ó w c z a s  
równ-jerż ś p i e w e m  j d y s t a n s o w a ł  n a w e t  w  
t u m  s w e g n  p r z y j a c i e l a :  p e w n e g o  r a z u  g d y  
s ię  zg loAjl i o b a j  d o  t e a t r u ,  G o r k i j  o t r z y m a ł  
a k i łą  rzajęi-tb. „Szaljapir .a ,zaś... o d r iz u a o n o .  
U r z y p o m i n a  In cipi-zod z  ż y e j a  n -aszego  t e n o ­
ra J a n a  K i e p u r s .  na  'k lóryn i  też  o d r y z u  'l je  
[ in z n a n o  s i ę  i musia ł '  w y d r o  w a r  z kw j tk ien i  
od p o d - w o j ó w  P o l s k i e j  O|>ory.

-Ń zaljap in  p o ś w j ę c a  d u ż o  m i e j s c a  w- p., 
m i ę t n j k a e l i  c h a r a k t e r y s t y c e  s w y c h  s t o s u n  
k ó w  z w je l ik im i  d y g n i t s - r z a m i  s o w i e d k i i n i .  
Z.naf o sób j ise ie  L e n j n a ,  o k t ó r y m  w y r a ż a  s ię  

A  e,nłmzja,z.ineni, w  p r z e - c i w i e ń s lw ie  d o  T r o c ­
k ie g o ,  k t ó r e g o  ;i)jo z n o s i .  O S t a l in j e ,  'K a m ie n ie  
w i e ,  W j o r o s z y ł o w i e  —  p i s z e  z  o z n a k a m i  
j a w n e j  symipaitj i,  a juiż w p r o s t  serdeC.znje  
olkireśla s w o j e  p o ż y c i e  z D e m / t u i e m  R ie d ,n y m  
p o e t ą  b o l s z e w i c k i m  P i s z ą c  o  t y m  o s t a t n i m ,  
S®aljaipi,n m ó w j , ż e  B ic idnyj  w e ą l e  n j e  b \  t • 
n ie  j e s l . .  b i e d n y m .
B a / r n i  z n im  s p ę d z i l i  w i e l e  c h w i l .  - na p rzy  
ja c ie l& k ie j ,  m i l e j  bom bk>r,ęe, s p i l j  'Jiieje- 
..*••11 k .e l jazb k  wybormvejK>- w i n a ,  k t ó re  j a *  
s a m  s i ę  p r z y z n a j ę ,  w s z c c d i ś w i a t o w \  m is t r z  
b a s u  —- b a r d z o ,  b a r d z o  lub}.

—  ZMARŁA W  W A R S Z A W IE  W LADY  
S Ł A W A ORDO N-SOSNO W  KKA z n a loom iln  
a r t y s t k a  d r a m a t y c z n a  d o b y  p o w o j e n n e j .  
K r e o w a n a  ouia p o  ra,z p i e r w s z y  p  m ł o d ą  w  
.Wei>el'U‘‘ W y s p i a ń s k i e g o  i zo^ la la  p r z e z  o jc  

g o  w y b r a n a  d o  o t w o r z e n i a  Krazsawiey" w 
„ B o l e s ł a w i e  S in isy lym ' .  P o  l i c z n y c h  wyst*;-  
p a c h  —- o d  s izere gu  la t  S o s iu o w s k a  już na  
s c e n i e  n j e  u k a z y w a - l a  s j ę ,  u s u n ą w s z y  s ię  w 
c-jeń ż y c i a  doii t-uwego.

O B S E R ł Y  \ T O R J l  >.! A S T R O N O M I E /  
N E M U  W  P O Z N A N IU  o f i a r o w a ł o  d a r  w  p o -  
,,!iK'i kal .i'nćniY- i Inap f o t n g p . i f i c z n y c h  nie  
ba, a-s troł iom ic.z i ie  o b s e r w a l o i  j u m  fr a n  ii i 

akie .
D arow -jzna  ta j e s t  w a n to ś c j  10 ,000 z b d y c l i .
—  CEN N Y  KSIĘGOZBIÓR ZAŁ USK ICH ,

z n a j d u j ą c y  s j ę  w  daw n ie j  t i i b l jo t e c e  ear.3k;,‘j 
w  R o s j i  m a  b y ć  w k rótcC T p rz ck aza i i iy  d o  P o l ­
s k i .  T o c z ą  s ię  l ib e c n ie  w  tej s p r a w i e  w L e ­
n i n g r a d z i e  r o lk o w a n ia  s p e c j a ż i i c j  k o n i L j i  
pol.s iko- .sowieckji-j.

— W PARYŻU P R O JE K T U JĄ . b \  l e g  i- 
r o t z n ą  n a g r o d ę  'N jb la  d a ć  p e w n e m u  p o m y  
s l o w e n i n . . .  c u k i e r n i k o w i .  W y p i e k a  o n  w  m i  
s l c n i i e  u r z ą d z c n y t d i  l 'orm acii  c jas .lo ,  rcin-o  
d t ik u j ą c e  rvyv  z n a n y ,  li o s o b t e l a ś c j  „:c ś w i a t  i 
p o J i l y i - z n a g o  i a r ly s i w c z n u g o .  Z,nosić  m a  In 
ipotli br io  w .sze lk ie  i i i a i g o n i / m ( i n  poli tyr iz  
nj p r z e c i w n i c y  j r y w a l e  w s z k i c e  —  m o g ą

TSptSfe, w z a j e m n i i  ... p o d e r a ć  b e z  ro,zlewni
k y w i  j naultępiłw  k o l i i /p  z K o d d k s e m  K a r ­
n y m

a m ik .

Z pobytu lotników sowieckich w W arszawie,

O n c g d a j  j i r z y b y l i  d o  W a r s z a w y  n a  d w ó c h  
s a m o l o t w c h  w y b . f n i  l o l i u c y  -sów ic ccy ;  d o w ó d  
c:i b r y g a d y  M n j r z u j  T u r ż  • , sk i  z b y e r w a  
lomiin ju ż .  P . u y b i w c w c m  j d o w ó d c ą  s j ł  lo t  
m -czyc b  n k r a i ń s k c g i  ■Ki . w o | c,m,ih-,co In 
g f j p u s  z p ib s c r w a lo r e m  in ż  M j e n z j n o w e m .

vjl u 11 1 i lu  i
• y l e  p r k s k i c g i  

l o l n i c l w a  w |skc. vyi gzi, i c y w i l n c g . i ,  M n  Z ,
r / l o n k o w j e  p o ^ ę l s i a a  Z S R R  i t d. G d ś c je

Na f ! n i - 1 i • w a r s z a w  sk jem  
k ó w  s o w u c k i c h  j . r / c i . s t  iw , ,

s o w i e o c y  b a w i l i  w  W ir a są n w je  t r z y  d-ni i 
o d l e c i t d i  d o  K r a k o w a .

Na z d j ę c i u  n a s z o n i  w i d z i m y  l o t n i k ó w  s n  
w j e o k i c h  w  o t o c z e n i u  p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z  

- p o l s k i c h  n a  w a r e z a w s k i e m  l o t n i s k u .  S l o j ą  
o d  l e w e j :  I n g a u n i s  (1), T u r z a ń s k i  (2 i,  pułk.  
R a y s k i  (3), a t a c h e  w o j s k o w y  s o w i e c k i  p u tk .  
L o p j n  ( t ) ,  sze-f d e p a r t a m e n t u  l o t n i c t w a  Y y  
T -j ln ego  w  n i j n i s t e n s t w i e  K o m u n i k a c j i  p u łk  
I^th ipowirz .(»), k o m e n d a n t  m i a s t a  i ip u tk .  S z a  
jc w i lk i  (ti)

SZKICE BAŁTYCKIE.
u.

„Święto Pieśni" w Estsnji
Święta  śpiewu,  o d b y w a j ą c e  się obe  

c n ie  co p i ęć  lat,  są  n a j w i ę k s z ą  urocz> 
•stością n a r o d u  es tońskiego.  Mia ły  o 
n e  donios łe  znaczenie  w h is t or j j  r o z ­
w o j u  jego  k u R u r y  i myś l i  po l i tyczne j .  
W drug ie j  p o ło yńe  zeszłego s tu lecia ,  
k i e d y  n o w e  p r ą d y  przesz ły  przez  E u  
r opę ,  w o k r e s ie  w iosny  na ro dów  v\iel 
k;  dz ia łacz n a r o d o w y  i l i t e ra t  e s t o ń ,  
ki J. V\7 J a n u s e n  wskrzes i ł  m i t  boga  
p ieśni  W e n e m u j n e .  W  zw ią zku  , , \ \ e -  
j i emai jne“ s k u p i ł  n a j ś w ia t l e j s z y c h  l u ­
dzi  swo je j  o jczyzny,  a w r o k u  1869 od 
b ył o  się p ie rwsze  święto  śp iewu.  Acz 
k o l w i e k  ficzha ś p i e w a k ó w  by ła  nie 
wie lka ,  j e d n a k  zab i ły żywie j  s e r c a  m u  
z y k a l n e g o  n a r o d u  es tońskiego.  To 
p i e rw sz e  wie lk ie  zda rz e n ie  w- życiu 
k u l t u r a l n e m  Es tonj i ,  w okr es ie  k iedy  
n a r ó d  j e d j n i e  p ieśn ią  m ó g ł  zan ian ile .  
s t o w a ć  sw-oją o d rę b n o ś ć  k u l t u r a l n ą  
•pomogło m u  sk up ić  s w e  siły, k tó r e  złą 
czo ne  we wspólne j ,  w y tę ż o n e j  p ra i  \ 
n a d  o d r o d z e n i e m  k u l t u r a l n e m  p r z /  
czy n i ło  się do  w-ytrw-ania w walce  /  
p r z e m o c ą  c a ra tu .

„ E s t o n j a  w-yśpiewała sobie  n i e p o ­

dległość —  cz y ta l i śm y  w dniu  ś w ię ­
ta w p ra s ie  es tońsk iej .  W imię tego 
ś p ie w u zebra ły  się znów dziesią tk i  ty 
sięcy śp ie w ak ó w ,  g r a j k ó w  i widzów.  
Zebra l i  się w brew wsze lk im  t rudno ś  
c io m  g o sp o d a rc z y m ,  n i e  szczędzftc o- 
f i a r  m a t e r j a l n j  ch i czasu,  p r zybyl i  n » 
p r z e k ó r  wsze lk im  t r o s k o m  i z m a r t ­
w ien io m,  l iczniej  niż k ie dy ko lw ie k .  /  
n a j b a r d z i e j  odda lonj -ch wysp  i zapa d  
łych  wioseczek.  „Świę to  n as  z j e d n o ­
czyło  ongi ś  c z y t a m y  w „Post.imees-41. 
U go z j edn oczen ia  p o t r z e b u j e m y  i d d  
siaj.  Niech  zeinie  roz łam,  k t ó ry  n as  
dzieli.  Nieufn ie  1 wrogo sp o g ląd a ją  o 
b y w a te l e  sobie w oczy. Pow ie t r ze  nn 
stoczone jes t  złem. Ś p :ew, p r z y  p o p a r ­
c iu  d u c h a  W e n e m u j n e  zn iweczy  
wsze lk ie  z ło‘\

1 z a h r z m i a ł v  z wież go tyckic h  koś  
c i o łó w  fa n fa ry .

W c z e s n y m  r a n k i e m  o b u d z o n o  oby 
wate l i  m ia s t a .  Rozipoczęło się X, jubi- 
leuszow-e Świę to Śpiewu! Zaczą ł  się 
I E s to ń s k i  Fe s t iw a l  Muzyki.  Dwun.  
s t o m a  p oc i ąga m i  n a d z w y c z a j n e m i  
przybyl i  śp iewacy .  P r z y b y ł y  równb-ż

i chóyy a k a d e m i c k i e  b r a tn ie go  n a r o  
du f ińskiego,  chó ry  zap rz y j aźn io n e j  
a k a d e m ic k ie j  m łod z i eży  łotewskie j ,  w 
p i ę k n y c h  s t r o j ach  ludowych,  o r a z  
c h ó r  a k a d e m i c z e k  n o r w e s k i c h  w po 
w a ż n y c h  s t rou ic h  póhioey.  W  białych  
j a k  śnieg s u k n i a c h  i p o w i e w n y c h  czar  
n y c h  m a n t \ l a e h .  w f a n t a z y jn  ych, 
c z a n ę y ch  here tac l i ,  k r o c z v ‘\ ś rednio  
w ie cznem i  z a u łk a m i  Ta l l ina  zg rabn e  
Norweż.ki z h ia łemi  ja k  len włosami ,  
w z b u d z a j ą c  ogó ln y  podziw i z a c l n w t .  
N ie je den  z tnoicb kolegów p r a g n ą ł  się 
zbl iżyć do w y s m u k ł y c h  pa ni en ,  lecz 
ich s u r o w y  strój ,  raczej  do ha b i t u  k h  
sz t o r n e g o  podo b n y ,  ka żdego  od f l i r tu 
ods t r asz a ł .

Z M o s k w y  przyby ło  15 d y p lo m u 
tów oheych ,  znużony-cli re a l i z m e m  ży 
c ia  sowieckiego.  P rz yb y ło  r ó w n i e ż  
50 d z i e n n ik a r z y  z agr an i czn yc h  z Pol  
ski,  Czechosłowacj i ,  Ło tw y,  Li twy,  
N iemiec  i F in la nd j i .  Prz ybyl i  st rzelcy 
polscy i t u r \ ś c i  ze w sz ys t k i ch  k r a j ó w  
ba ł tyckich .  Rył też w śród  d o s to jn y c h  
gości,  tuk dobr ze  W i l n u  zna n y ,  p. Mi 
n i s t e r  Reczkowicz.

P odczas  I Wie lk iego F es t iw a lu  Mu 
zyki  Es to ńsk ie j ,  od  r a d a  do wieczora 
we w-szystkich sa la ch  i dz ie ln icach  
mi as ta ,  o d b y w a ł y  s ię  najróżjniejsze 
kon ce r ty .  W  te a t rze  ip r zys łu c ł rwać  się 
m o g l i ś m y  d ź w ię k o m  o p e r  es tońsk ich ,  
k t ó r y c h  sc e n a r ju sz  o p a r t y  jest  na  d a ­

w n y c h  dz ie ja ch  n a r o d u  es fońskieg  «. 
Grano:  A. L e m b y  , , K a l n m n e j d “ i
, , K a u p o “ A. Wedro .  T a  os ta tn ia  op e ra  
iposiada s®ereg m o t y w ó w  or yg in a ł  
ny’ch  i p ię kn ych .  F r a g m e n t  ,,Ave Ma 
r i a “ p ozos ta n ie  n a d ł u g o  w m o je j  pa 
nnęc i .  Zresz tą ,  o t r z y m a w s z y  o d  k o m  
p o z y t o r a  r ę k o p i s  z  dedy ka c ją ,  któn,  
d ow ie dz ia ł  się o d  kolegów- moich ,  
d z i e n n i k a r z y  es tońsk ich ,  że dz ie ło’ to 
w y w a r ło  na  m n i e  wie lk ie  wrrażenie,  
będę  mógł  me łod ję  tę, gdy ją  z a p o m  
nę, z nó w  odświeżyć .

P u n k t e m  k u lm in a c y jn j - m  t e s t i w r  
Iu b y ł  j e d n a k  g ig a n ty c z n y  koncert .  
2(J.()00 nego  ch ó ru  któr/-  odby ł  się 
p i e rwsze go  i d rug iego  d n ia  na o lbrzy 
miej ,  o t w a r t e j  es t radz ie  za m ia s t em .

Gdy p o c h ó d  20.000 ś p i e w a k ó w  w 
barw-nych s t r o j a c h  lu dowych ,  z 312 
s z t a n d a r a m i  w y ru s z y ł  w s t r o n ę  estru 
dy,  n a d  morze ,  cały Ta l l in  i b o d a j / ć  
pół  E s to nj i  wyleg ło  n a  ulice,  aby  
p r z y j r z e ć  się temu,  w sw o im  ro d za ju  
j e d > n e m u ,  w id ow isk u .  Gdy pierw-,i 
ś p ie w acy  .rtchy lali swoje  s z t a n d a r y  
p r z e d  Nacze ln i k i em P a ń s t w a  i j>rezy 
d en  tem Ło tw y ,  o s t a t n i  miel i  p r ze d  so 
b ą  4 -k i lo me t rową drogę.  Po chód 516 
chórów- t r w a ł  dwie  i p ó ł  godz iny .

Na zap ro szen ie  E s t o ń c z y k ó w  b r  r  
P ś m y  rów ni eż  udz ia ł  w pochodzie.  
Z r ó w n o w a ż o n y  zazw-yczaj n a r ó d  es 
toński  h uczn ie  oklaskiw-ał  p r z e d s t a ­

wiciel i  młodz ieży  polskiej ,  fiń >kit j ! 
łotew-.skiej...

. . .k:cd y śm y  wk roczyl i  nu po ianę  
przed  es i ra dą ,  o w a c j o m  nie było 
końca.

—  „E lagu  P o o I a ’‘ Niech'  ; v je Pol 
ska! \ Tivat! G! ł b l o n i a !  —  oto okrzyki  
Etóremii n a s ^ w i t a u o .  Nie.jfeden dziai  
ski  i i l is le r  es tońsk i  n a  widok czapek  
polonusów- w i le ńsk ic h  w s p o m i n a ł  ze 
w z ru s z e n ie m  d a w n e  dzieje,  k iedy  P< 
lacy' w Dorpac ie  w a l c / H i  fównież  i 
o p r a w a  młodzieży  es iońsk ie j ,  warw 
czas k iedy  w p o j e d y n k a c h  zginęło 
k i lkadz ies ią t  N ie m c ó w  i k i l k u n a s t u  
Po laków.

—  Dlaczego nie widać  w pochodzie  
nasze j  mnie j szośc i  n iemieckie j ,  za 
w yc za j  ochoczo  śpiewa jącej na vvs,.v 
s tk ic h  swoich z e b r a n ia ch  —« y tyc juć  
głos z t łumu.

—  Nie  w y p ad a  im ś jńewuć pod 
halulą-  e s t oń sk ą  -  o św ia dcza  kt ».ś 
żartohliw-ie.

—  Gdzie ta m  >—  m ów i  inny  —- 
Nie śp ,e wa ją ,  bo p r o g r a m  nie przewi  
d u j e  hyifLnu hitlerowiskiego.

J a k  fale w z b u rz o n e g o  m o r z a  ko 
ły s a ł  się k i lkudz i i  s i ę c i o t y . / |  zny t łum 
n a  o lb rzym ie j  polanie .  A k iedy 70000 
widzów zaję ło  swe mie jsce i 
z a p a n o w a ł a  c isza  z ab rzm ia ł  c h o r a ł

ś p ie w a n y  jprzez g i ga nty czny  chór.  
O d d a n o  cześć na l eżną  wszechpotężne  
m u  Tw órcy .  Nad  t ł u m e m  wzbi ł  się w 
po wie t rze  s k o w r o n e k .

—  ś w i ę t y  d u c h  n a m  błogo s ł awi—- 
fnówi obok  mnie  po b o żn a  wieśniacz  
ku.

Nie je den  E s to ń c z y k  p r z y p o m n i  ił 
sobie pr z y te m  7 m e  Święto Śpiewu, 
w r. 1910 k iedy  w- k r a j u  sza la ła  r u s y ­
f ikac ja .  Miano wde-dy jednocześn ie  za 
łożyć k a m ie ń  węgie lny  p. g m a c h  te­
a t r u  na ro dow ego .  Władze,  rosy js k ie  
z a a k c e p t o w a ć  nie chc ia ły  uroczys te go  
ob chod u,  w-idząc wr tem ipierwvsze od- 
b lyski  bu dz ące j  się wolnośc i .  O 1 
pi z cw odn iczącego  dr. Ackela,  później  
szogo Minist ra E-stonji żądal i  p r z e ­
m ó w i e n i a  w jęzYKu ro sy jsk im ,  „ t em  
ż ą d a n i e m  z d e g r a d o w a n o  nas  n ic tylko 
do szeregu  obywa te l i  d rugie j  ka tego 
rji, lecz również  i do  ludzi  gorszego 
g a t u n k u "  oświa dczy ł  dr.  Ackcl, rezyg 
n u j ą c  z uroczys tośc i  za łożenia  k a m ic  
n ia  węgie lnego.  Święto ś p i e w u  
j e d n a k  walczyło  i istało się wie lką  
m a n i f e s t a c ją  p a t r jo ty ezną .  N as t ęp n e  
-.więto odb%ło się już w- n iepodległe j  
E s to n j i  w r. 1923.

—  P o do bn ie  ja k  da wn ie j ,  m u s i m y  
i dzisiaj  p r zezw yc ię żyć  wsze lkie  t r u d  
r o ś c i  wła sne mi  s i łami.  M u s im y  się

tD o ’-ończ f l 'e  n a  str . 4 -e j.)
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WIEŚCI I OBRAZKI Z K^JU
Wykrycie morderców.

Malwersacje w warsztatach 
kolejowych w Nowo-Swiędanach.

D o n o s i l i ś m y  w czor aj  o  z n a le z ie n iu  w  z a ­
roś lach  w e  w s j  A m e ljn o  z w ło k  M ikołaja  
Rom ano w fcza  w podcrżniętem  gard łem . W /s  
dze nezp iecz i  l is tw a w y k r y ły  m o m e n ta ln ie  
sp r a w c ó w  zbrodni .  Zabójstwa, d o k o n a ł ,

Swięciany.

Słonim.
U K O N S T Y T U O W A N IE  S IĘ  RADY  

P O W I A T O W E J  B B W R .
P o d  p r z e w o d n i e  i w-em p r e z e s a  R a d y  P o ­

n i a t o w e j  U l i W R . p. in sp o k i to ra  A d o lfa  S i r ­
k u c k ie g o  o d ’b j Tło sit; -posiedzen ie  o r g a n j z a e y j  

R a d y ,  n a  kit6 r e m - doik-ouano w y b o r u  p r ę -  
^ y d j u m  i powofa-uo  d o  ż y c j a  d w i e  se k c je ,  i 
m i a n o w i c i e  —  g o s p o d a r c z ą  i sa  ino  r z ą d o w a .  
W' s k ł a c  p re z y d . ju m  wesz-li: p r e z e s  —  * S.ir 
me-ckj, w ic e p r e z e s  —  A n to n i  ZasAain, s e k r e ­
ta rz  —  B ja ła s ,  o r a z  ę z ło n k o w ie  —  jn ż .  Kn- 
ainiierfe M ic h a l s k j .  b u r m i s r z  m .  S ł o n i m a  i 
m e c .  G ło w a r j i  z D erec.zvnu.

iP rz e w o d n jc tw o  -sekcji  g o s p o d a r c z e j  nb 
j ą l  p o s .  E m cry-k  Iluit tc- ii-Czapski,  ,zaś s e k c j j  
s a m o r z ą d o w e j  —  inż. K a z im ie r z  M ic h a lsk i .

p o s ie d z e n iu  o b e c n i  b y l j :  senii- lorowje  K 
N jed u n  o r a z  pos .  Km eryik  Hiut- ten-Cznpski.

Brasław.
P O S T R Z E L E N I E  

V  le.Hje,  n a le ż ą c y m  d o  d ó b r  B r lm o n ck ich  
* icw y k ryty  o o ią i l  .sprawca postrze l i /  P iotra  

„Mo.euka, m jt .szkańra  w s i  B o r o w e ,  gn ijn j  bo  
f i ń s k i e j ,  l i czącego  la ł  17. R a n n e g o  o d w je z io  
« o  d o  sz p i ta la  w Ś w ,e c ,a n a e h

Ulgi w sp łacie  za leg łośc i  
podatkowych,

W  zw iązk u  z powz ię tą  n a  o s l a t  
rtiem po s ie dzeni u  k o m i t e t u  E k o n o m i  
cznego Minist rów u c h w a ł ą  w sp rawie  
u n o r m o w a n i a  zaległości  z ty tu łu  nu 
leżnośc i  p u b l i e ż n o - p r a wnych,  a więc 
P o d a t k o w y c h ,  k o m u n a l n y c h  o raz  
Okładek n a  rzecz ins ty tuc j i  iil)cz.|)!e 
cze ń  sp oł ecznych .  Ajenc ja  . . I skra"  
d o w i a d u j e  się, że u c h w a ł a  ta dotyczę 
Wszelkich zaległości  tego rodza ju ,  
LtÓTych - termin p ł a tnoś c i  u p ły n ą ł  
p rz ed  1 p a ź d z i e r n i k a  r. 1931.

W  celu u r e a ln i e n ia  ogólne j  s um y 
zaległości,  udegną  sk re ś l en iu  zgodne;  
z p r o j e k t e m ,  odse t k i  i k a r y  za z w lo ­
kę  za okres  czasu do dnia  1 w rześn ia  
i1 b., j a k  r ó w n ie ż  wsze lk ie  zaległoś ;i 
n ieśc iąga lne .

/spłata u re a l n i o n y c h  w len sposób 
zaległości  zos tan ie  u n o r m o w a n a  w tu 
k i m  s t o s u n k u ,  że po k ry c ie  zaległości  
z a h i p o t e k o w a n y c h  na  ma/ją lku p ł a t u  
ków,  będz ie  roz łożone  n a  10 la l  p rzv  
o d s e t k u  4 i pól p roc .  w s t o s u n k u  racz  
mym. Po czą t i  k sp ła tę ty c h  za ległośc i  
n a s t ą p i  dupierro z d n i e m  1 s tycznia 
r. 1935.

Spła ta  ty ch  zaległości  na to m ia s t ,  
d la  który ch b r a k  ube zp ieczenia  h i p o ­
tecznego,  zos tan ie  roz łożona  n a  lprz<f 
ciąg t r zech  lut p r zy  o d s e tk u  (i proc .  
vr s t o s u n k u  ro czn y m ,  -przyc/urn pew­
n a  część o w \ e h  zaległości  zgodnie  :: 
p r o j e k t e m ,  u legnie  z b o n i f ik o w a n i  j.

Nieza leżnie od tv ch  u lg  zo s t aną  
ro v  kież w p r o w a d z o n e  ja k  na jd a l e j  
idące  u ła tw ie n i a  dla s p ł a ty  zaległości 
w  n a t u r z e  oraz  w d ro d ze  ods tępow n 
n i a  na rzecz sk a rb u ,  względnie  z wiąz 
k ó w  k o m u n a l n y c h ,  u r u n t ó w  r o ln y c h  
i b u d o w la n y c h .

Z a i n te r e s o w a n e  m in is te rs tw a ,  j ak 
się d o w i a d u j e  Ajenc ja  „ I sk ra " ,  zg od ­
n i e  z t> m p r o j e k t e m  u n o r m o w a n i a  
zaległości  p o d a tk o w y c h ,  przys tąp iły  
j u ż  do o p r a c o w a n i a  zar ządzeń ,  wzgię 
dn if  n o r m  u s ta w ow y,  li. n i ezbędnych  
d l a  z r ea l iz ow an ia  tego p r o je k tu

P r a c e  te  p o t r w a j ą  przypu szcza ł  
n ie  do 1 w rześn ia  r. b. Należy n a d m te  
nić,  że za s to s o w a n ie  n o w y c h  u lg  w 
zakres ie  zaległości  p o d a t k o w y c h .  któ 
r e  p ro b le m  len  za ła tw ią  w ca ło k szh d  
cie. nie zmie nia  w niczern s to su nk u 
w ładz s k a r b o w y c h  do t e rm in o w e g o  
sp ła c a n ia  p o d a t k ó w  nieżących.  Należ, 
nośc i  b ieżące  w i n n y  być  sp ła cane  w 
p r z e w i d z i a n y c h  t e r m i n a c h ,  s k a rb  p a ń  
s twa  bo w ie m ,  w p r o w a d z a j ą c  ta k  d >• 
n m s ł e  ulgi w- zakr es ie  u i szczenia  p o ­
d a t k ó w  za leg łych  m us i  m i e ć  zapew­
n i o n y  t e r m i n o w y  wpł yw  p o d a tk ó w  
bieżących .  (Iskra).

m ie s z k a ń c y  tej s a m e j  w si  Antoni,  W jktor  j 
M /c d z im je r z  S k ó rk o w ie .  W łH i/im ;t-rz  S k ó r ­
ko  przy zn a /  s ię .  że  brał udzju / w  m o r d e r ­
stw je lecz, p o w ia d a ,  że  do  e z v n u  n a m ó w io ­
n y  z (..s-ta I p rzez  s w y c h  braci.

POŻ EG N A N IE MIŁYCH GOŚCI
P o w i a d a j ą ,  że  w  d z i s ie j s z y c h  c z a s a c h  

w s z e la k ie g o  r o d z a j u  k r y z y s ó w  z a t a m u j ą  
c y c h  sit; lu b  w j c c z r j e  t r w a j ą c y c h  kimiterc-n- 
ey j .  w c z a s a c h ,  g d \  s to l ice  p r z e s t a ł o  św iecić ,  
Us-tęnując m ie j s c a  d e s z c z o m  j g n z m o to m  — 
o p ty m iz n i  s i a l  s ię  r z e c z ą  n i e m o ż l i w ą  -  - n  . 
we t  n i e m o d n ą .  Coraz, w ię c e j  z n a j d u j e  s i ę  l u ­
dzi , n o s z ą c y c h  c z a r n e  o k u l a r y .  I d la te g o  m j 
t o  je s t  się c z a s e m  z n a l e ź ć  w ś ro d o w is k , i  
■pracy h u m o r u  i d o b r e j  m yś l i .

\V j e r e o r e m  13 :bm . p r z y p a d k o w o  t r a f i ­
ł em  n a  p o ż e g n a l n e  o g n i s k a  o b o z u  h a r c e r e k  
X II  -s to łecznej  d r u ż y n y .  -1 ikm. sz o s ą ,  a  p o ­
te m  m d y j s k j e m i  a s t ę p a m j  j u y i i ś m y  J i a  m ie j  
scu .  O b s z e r n a  p o l a n a .  P r z y t u l o n e  idio ś c ia n y  
l a s u  b i t  lą s ię  n a m j o t y .  O b o k  w y s o k ie g o  musi .  
"tu z t h o r ą g w i ą  b u c h a  j a s n y m  p ł o m i e n i e m  
J g n j s k o .  D w ie  d r u h n y  w r o l j  w ę s ta le k ,  pil-  
hują-cy-rh o g n i s k a  w y k a z u j ą  d u ż o  s p r y t u .  
R e sz la  „ s z a r y c h  s u k ie n e k - '  z b j l a  w  g r o m a d  
i ę  s . e d z i  n a  k o c a c h ,  p a t r z y  w o g ie ń  i śp ią  
wa. N a s t r ó j  p o g o d n y ,  a  jed-naik m a j ą c y  w 
so b ie  coś, z z a d u m y  j s m u t k u .

H a r c e r k o m  ( w a r s z a w i a n k i )  n ie  ł a tw o  h j  
ło  p o ż e g n a ć  s ję  z p r z y r o d ą  i m am iohum i,  n:i- 
d r a b j u ł y  m in a m i .  G dy  umylikiy s ł o w a  .w-sipó!- 
h e j  m o d l i tw y  a rę c e  w p o z d r o w i e n i u  sz tn u  
d a r u  p o d n io s ły  się w g ó rę  b y ło  d z iw n ie  ej 
c h o .

P o żegnan- je  j e s t  za w sz e  w z r u s z a j ą c e ,  k o  
m e n d a ,u tk a  o b o z u  i o r g a n i z a t o r k a  p. S ta- ir -  
s ł a w a  P o ś i i j k ó w n a  b y ł a  b a r d z o  u p r z e j m a  i 
p o  h a r c e r s k u  g o ś c in n a .  O k a z a ło  s ję ,  ż« „ p o d  
s w e n i i  roz-kaza-mi" m a  21 i&ziewcząt,  b a r d z o  
k a r n y c h ,  w e s o ły c h ,  .zaw sze  d a j ą c y c h  ra d e ,  że 
■Uczestniczki o b o z u  —  p r z y s z ł e  n a u c z y c ie lk i  
' u d o w e  p o d  n a m i o l u m i  p o z n a j ą  Ikrnj, że  j e ­
z i o r o  N a ro e z ,  k t ó r e  z w je d z i ły  j e s t  c u d o  w.u: 
i ,z a c h w y c a j ą c e ,  że s t a r o p ó l s k a ,  b o z in t e r e s o w  
ł la  g o ś c in n o ś ć  i p o m o c ,  -.właścicieli m a j .  Cer-  
kłiiziki. p a ń s t w a  C h a lo c k ic h  b y ł a  w.zru z a j ą ­
c a  J u j e  m o ż e  b y ć  w y ra ż e n ia  p o d z i ę k o  w/a,-nie m 
a  t y l k o  s e r s e m  i p o d z i w e m

T r u d n o  b e z  łez j ż a l u  z o s t a w ia ć  W iłe t i -  
« zczy 7 n ę ,  tycli  ludz i  -p ros tych  i s z c z e r y c h  — 
u s ły s z a ł e m  n a  p o ż e g n a n ie .  k

Z pogranicza.
L IK W ID A C JA  B A N D Y  P R Z E M Y T M C Z F J .

W  re jo n ,r  o<Je,nka g ra n iczn eg o  W ir m on  
ty  Zlikwidowana zos ta ia  n /e b e z p ic e z n a  ban  
r'a pi z e m j  tnicza. która przez d /uższy  czas  
byłf! n ir u e l iw y ln ą  z a r ó w n o  d la  s i ra ży  pot  
aki< | jak  j ło tew sk ie j .

A r f s z t o w a n o  7 osób.

m a n e w h i  i .r j  i ; w s K n : . j  f i . o t y  
P O W I E T R Z N E J .

O d k j l k u  d u j  n a  p o g r a n i c z u  p o l s k o - l j ł e w  
s k ic m  w r e jo n ie  O r a n  od  by w a ją  s ię ,  d o r o c z  
ue, n a  s z e r o k ą  sk a lę  z o r g a n i z o w a n e  m a n o  
w r y  p o w i e t r z n e j  n o t y  i j h  w sk ie j .  W ,p o b l iżu  
g r a n i c y  po lsik je j  k r ą ż ą  e s k a d r y  s a n n  lu tów  
l j tew  sk ie h .

D yrek cja  P  K. P .  k o m u n ik u ję :  W  zw iąz  
ku ze  str .w iancin i  zarzutam i o  p op e łń  em u  
p rze k r o c z e ń  s /uż ,bow yeh w  wjarsztaeli wa  
s k o  —• to r o w y c h  N o w o  —  ś w ię c ja n y ,  przek  
rocze ń  p o le g a ją c y c h  n a  in idi'żyw ąii / ' i  s w e g o  
s t a n o w (ska di  a. c e ló w  o so b js ly c h  korzyść,' —  
z o s ta ły  z poleceń,'a p. d y rek to ra  K ole ,  P a ń  
s t w e w y c h  w W i ln ie  w s z c z ę te  d o c h e d z e w a  
s łu ż b o w e  p r z e c iw k o  a i l ju u k tow i  9 s to p m a

s /u ż b o w e g o  w y d z ia /u  kole,' w ą s k o  —  toro  
w y c h  J ó z c to w i  Jendzy  ,' kamt-1,'śe;: kole,'
w ą sk o  —• lo r o w y e h  w N o w o  —  Ś w jęc ja u a eh  
J a n o w i  Jhntleekiem u R ó w n o c z e ś n ie  w  s io  
su i .k u  d o  tych  p r a c o w n ik ó w  zos ta /  przez  
w/r.dze ś le dc ze  z a s to s o w a n y  areszt  p rew en  
e y jn y ,  zaś  d y r e k c ja  P. K. P z a w i e s i a  ,ch  
w  c z y n n o ś c ia c h  s /użbow  vch.

Iźtonął na oczach ojca.
W czoraj ,  p o d c z a s  k ąp ie l i  w  W i l j ,  na Zn 

k rccjc .  ul  Miął 13-lctni u czeń  J. W y s z y ń s k i  
z  u ljcy  Ze.krelowej.  W y p a d e k  zdarzy ł  s,'ę na 
o c z a c h  o jc a  trag iczn ie  zm ar łego ,  który wraz  
z trzem a synam ,'  z a ż y w a /  kąpie li .

C h /opcy  IS i ,16 la t  o d p ły n ą w s z y  od  
brzegu , zosta l i  p o r w a n i  przez  s,'Inv prątl 
J e d e n  z  n,'ch p o c z ą ł  tonąć .  N a  ratunek  rzn  
cii  s j ę  -drug,' lecz  r ó w n /c ż  sirac,'! s i /y  i )u 
czą /  tonąć  w raz z bra tem . W ó w c z a s  z p o ­
m o c ą  p o śp jc sz y ł  trzeci brat, k tó r em u  ud a io  
s i ę  jed n e g o  z to n ą c y c h  u r atow ać .  J. W y s z y ń  
s k ,' zn ik ł  pod  w odą .

Z a w e z w a n e  na m je jsc e  w y p a d k u  p o g o lo  
w ie  r a tu n k o w e  d o p r o w a u z i ło  u r a to w a n e g o  
e h ło p c a  do p rz y to m n o ś c i .  Z w /o k  top ie lca  na  
razie  n ic  o d n a le z io n o .  Ł ó d ź  jzolicyjiia p o ­
s z u k u je  zw łok .

W  czasie  w y p a d k u  o jc iec  c h /o p c ó w  stal  
w  bezs,'lnej r o z p a c z y  na b rzeg u ,  n ie  u m ie jąc  
p ły w a ć  nie 1 1 1ńg/ p o śp ie s z y ć  z p o m o c ą  w a l ­
c z ą c y m  ze  śinierc,'ą s w y m  dziec,'om.

IV c ,ą g u  dnia w c z o r a js z e g o  z a n o to w a n o  
p o za tem  na W /lji  j e sz c z e  k,'lka w y p a d k ó w  
to n ię c ia ,  k tóre  na sz c z ę ś c ie  n ie  z a k o ń c z y /y  
s,'ę trag iczn ie .  (e).

1 NOWA WYPOŻYCZALNIA 1 
|  K S I Ą Ż E K  | 
i  Jagfeilońska 16, m. 9 J
§y K o m p l e t n a  b e l e t r y s t y k a  d o  os-  g  
p  ta tn i c h  n o w o ś c i  w j ę z y k u  poi-  g  

sk im  oraz  w  o b c y c h .  —  L e k -  §§ 
H tu r a  szk oln a .  — Dzia ł  n a u k o -  =  
p  wy. — K a ż d y  a b o n e n t  o t r z y m a  j l  

p r e m j u m .  =
p  C z y n n a  od  godz.  1 1-ej do  18-ej. f
s  Warunki przystępne. 8
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Śmierć od ukoszenia muchy
N ie c o d z ie n n y  tr a g ic z n y  w y p a d e k  \  jria  

rzy /  s , ę  c.bccnit' w  W ilnie.
Sta/a in,'e.szkunka W jlna 25 le tn ia  Baclie  

la  S a p iró w n a  s ta le  z a in ,e s z k a ła  w W iln ie  
przy  ni. Z a w a ln e j  SJ}, p rzeb y w a ły  o s ta tn io  
n;> le tn isku  w e  w s .  Góry,  prdożonej na te- 
ren,'r W ie lk iego  m,'asta W iln u  w  obrębie  
d r u g ie g o  kom isarjutu .

W so b o tę  wieczorc-m, pod czas  sp ace ru  w 
tes,'e, .Sapirówna u k ą s z o n a  została boleśn ie '  
p rzez  ja k ą ś  m u c h ę ,  na  co, n a tu ra ln ie ,  n je 
zw róc i/a  uwr.gi l’ o up/,  w,'e p e w n e g o  czasu  
w- m ie js c u  u k ą s z e n ia  w y tw o r z y !  s ię  wrzód .

T e goż  w ieczo r a  n ie s z c z ę ś l iw a  d osta /a  bardzo  
<tużij tem peratury .  C horą  n i e z w /o e z n ie  prze  
w iez io n o  d o  W ,!na ,  l i c z  l e k a rze  n,'e mogl,'  
okres l /e  e h o r o b y

P o  u p ły w ,e  trzech  dni, m im o  w y s i /k ó w  
lekarzy ,  c h o ra  zm ar/a .

A n a lo g ic z n y  w y p a d e k  śm,'erei yćskut -k 
ukąszenia ,  m ue l iy  w y d a r z y /  s ię  przed  trze  
m a la ły  na P o le s iu  w p ob liżu  D re c z y n o w a .  
gdzie  zo s ta ł  u k ą s z o n y  trzyd z ie s to le tn i  sy n  
z,emiau,' iia  D ą b r o w s k ie g o  i  m im o  w y s i łk ó w  
lek arzy  zm arł.  (e).
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„ Z Ł O T E  S C H O D Y "
N o w a  p o w ie ś ć  a u to rk i  „L T O P IO N E J  L A L K l “ , „ K Ł O P O , Ó W  P A N I  

M1U ŚK I“ , św ie ż o  w y d .  „ Ś W IA T A . W  S Z K O L E "  o ra z  l iczn y ch  p o e z y j  

w z b u d z i ,  n ie w ą tp l iw ie ,  n a jsz e rsz e  za in te re s .  w ś r ó d  sfer  c z y ta ją c e g o  W iln a .

P O C Z Ą T E K  JUTRO!

iii mu

K U R I E R  S P O R T O W Y
Wioślarze jadą na regety do Rygi.

PjśWtłiśmy już  dość  ob szern ia ,  a 
m a  jąc> ch  Rję odbyć  30 l ipca w  E ydzż  
r e g a la c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h

Otóż te r az  m o ż e m y  już  ca łk iem 
k o n k r e t n i e  podać,  że z W i l na  n a  re- 
.gaty łe pojedz-ie k i l k u n a s t u  y  iośła 
rzy i lak WlvS wysyła  swoji j  na j l  .>|) 
sza. osadę  do biegu o mi s t r zos tw o ł.o 
twy.

C z w ó rk a  W K S  Pogo ni  jest  cain. 
nas aj nadz ie ja.  Sj iotka  się ona  z eli tą 
w io ś l a r s t w a  łotewskiego,  Kró lewca  i 
Menda .  S tar t  n i em ie c k ic h  osad oży­
wia  zaint i  r-esowanie,  gdyż do tychczas  
-stale na  i / t -ce ta, na k tó re j  właśnie  
o d b ę d ą  się o m w i a n e  regaty,  zwycię­
ża ły  o s a d y  z Królewca .  P o j e d y n e k  len 
P ogon i  z K ró lew cem  po w in ie n  prz \  
n ieść  n am  pie rwsz y  wioś la rsk i  suk 
ces n a  ob c y m  między  n a r o d o w y m  te­
renie,  a jeżeli rzeczyw iśc i e  dzielni  
nas]  zwyciężą,  to zyska  pftzez ło b. 
wiele sport  w i lenski,  bo sukcesy  na 
a re n i e  m ię d z y n a r o d o w e j  są na j lepszą  
p r o p a g a n d ą  t ę ż y / n y  n ie fylko  t i / i c  
nej,  ale i ducliow-ej. 'bo też na  wynik ' - 
yyioślarskie z n a d  rzeki  Aa oczek iwać  
w W il n ie  będz ie  całe wioś l a r s tw o 
Polski .  O sada  Pogon i  zos ta ła o s t a t i r  i

w z m o c n io n a  d o s k o n a ł y m  wi oś la rzem  
Wił.  T. W  Łukas ze wi cze m,  a ca łość  
osad> wygląda  n as tę pu ją co:  ł l a w r y l  
kiewicz,  Małwie jozyk .  Łukaszewicz ,  
Z a w a d z k i  i P r / e n i  -Jaw v ieciecki,  
k tó r y  jest  s te rn ik ie m  „w i leńsk i  .di 
o l i m p i j c z y k ó w " .

N ad zie ją  na sz ą  jest  również  Zyg 
m u n t  W i t k o w sk i ,  k t ó r y  s ta r t o w a ć  łię- 
dzic o  m is l r zos iw o  Ł o tw y  w biegu  
jedyne k .  W biegu W it k o w sk ie g o  s ta r  
lują rów ni eż  Niemcy.  Są dz im y j e d ­
nak.  że wicemist rz  Polski  p rzywiez ie  
do Polsk i  cenny  ty t u ł  mis t rza  i wici  
kie m o r a ln e  za d o w o p  nie.

Prócz tych  dw ó c h  osad  wysyła  
równ ież  swoich  wioś la rzy  i A. Z. S. 
Jedzie  cz w ó rk a ,  k tó r a  nie zosta ła  Je­
szcze ca łkowic ie sk o m p le to w a n a .  A- 
k a d c m ic y  m a j ą  z a m i a r  istartow-ać w 
lnegu  aka d e m ic k im .

Wyjazd ,  to znaczy  dz ień wyjazdu  
uza leżn ion y  jest od za ła tw ie n i a  nie 
zbęd nych  fo rm alnoś c i  p a s z p o r to w y c h  
ale i.zhpewne we środę,  c z w a r t e k  bę- 
d z i e im  wioś la rzy  na szyc h  odiprowa 
(iztić na  dw orz ec  by w n iedzielę wie­
cz o re m  oczekiw-ać o d  n ich telefonicz 
nej  wiadomo śc i  -z pr zebiegu  rega t .

Wmm

Kwartet.

P R E Z E S  M Ł O D Z I E Ż Y  A K  \D E M I C  
K I E J  Ł O T W Y  W  W I L N I E .

W e w to rek  ma przy lec ieć  do Wil  
na  - samolotem prezds  łotewskie j ,  m ł o ­
dzieży a k a d e m ic k ie j  p. P-lume.

Wiedz ieć  t rzeba ,  że p P l un ie  jest  
n a  Ło tw ie  b. u s t o s u n k o w a n ą  jednos t  
ką  i wie lkim dz ia łaczem n a  te ren ie  
a k a d e m i c k i m ,  p r a c u j ą c  n a d  zbl iże­
n i em  młodz ieży  łot-ewskiej z Polską.

P r z y j a z d  dz ia łacza  ło tew skie j  niK 
akad .  z w ią z a n y  jest  be zp o ś red n io  z 
gościną  wioś la rzy  łotew-skich w W i l ­
nie.

J K AL IN Ot y SKI  K P. W  WI /ŻMI E
UDZ21AL W B1KGU DOOKOŁA P O I  SKI

' D o w i a d u j e m y  się jż  cz łonek ,  s e k c j j  k o l ą r  
Skie j  KIPW. O g n i s k o  J e r z y  K a l in o w s k i  we,: 
m ie  u i l z ja t  w b i e g u  k o l a r s k i m  d o o k o ł a  Po t-  
sky

W  j a m y ;  <że t r a s a  tego  b ie g u  10 s i e r p n j a  
prz.cbiieg:iiie p r z e z  W i ln o ,  a  w ięc  W i n o  o c z e ­
k i w a ć  b ęr lz je  z  d a l e k o  więiksizem z a c i e k a w i e ­
n i e m  p i i z y ja z d u  z a w o d n j k ó w ,  k t ó r z y  w n tc z y c  
b ę d ą  n a  t r a s ie  d ł u g o ś c i  k o to  5000 klan.

W  ( l i i n im  w y p a d k u  -do w z ięc ia  u d z ia łu  
K a i j rH iw sk jeg o  w ty m  w je lk im  b ie g u  k o ta r -  
e k j m  p rzyezy-n i ł  s i ę  p. Kisiel,  k t ó r y  p o ęzy  
nii' m u  wszellkic ułaitwie-nia.

TL R N IE .I T E N IS O W Y  W E  L W Ó W  IE

L W Ó W , (P a t )  ,W d r u g jm  dniu  turnieju  
t e n j s o w e g o  o  d r u ż y n o w e  m/.strzo.stwo P o l ­
s k i  r o z e g r a n o  d a lsz e  gry,  w  k tó r y c h  odn io-  
s /a  z w y c ię s tw o  ŁKT. n a d  KT 24  w s to s u n k u  
6:1. N a o g ó ł  gra b y ła  n a  n js k im  p o z io m ie  i 
n ie  w zbudza/a .  za in te r e so w a n ia .  T e c h n ic z n e  
w y n jk i  b y /y  n a s tę p u ją c e :  K o łc z  I p o k o n a /  
L a n tn e r a  —  6:4, 6:2, W e /e szczu K o w a  zw y  
c ję ż y ła  S z n e jd r ó w n ę  —  6:0, 7:5. IV grze  po-  
je i ly ń c z e j  H ebda— -Kołcz II w y g ra l j  z parą  
L a n tn e r — ^Loewenherz —  6:3, 6:0.

SU K C ES H E L JA SZ A  IV STO K IIO LM IE.

STO K H O L M , (PA T ). —  W śr o d ę  o d b y /y  
s i ę  w  S to k h o lm ie  w i e l k ą  m ię d z y n a r o d o w e  
za w o d y  te k k o a t le ly c z n e .  H e l ja sz  o s ią g n ą ł  w 
p e h n ję e iu  k u łą  z n a k o m jty  s u k c e s ,  za jm u ją c  
p ie r w s z e  m p-jsce  z  w y n ik je m  15 mtr. 25 em  
przed  s w y m  g r o ź n y m  r y w a le m  C zec he m  D o -  
ud ą  —  15 m. 19 cm .

W A L N E  ZG R O M A D ZEN IE P. Z. P  N.

W A R SZ A W tA , (PAT) —  N a  dizień 6 s i e r ­
p n i a -  o g odz .  9 ra-no .zw o ła n e  z o s t a ło  w  W a r  
s-zawie n a d z w y c z a j n e  waLne z g r o m a d z e n i e  
P Z P Ń .

N a  por.ządlku d z i e n n y m  -w ybór  n o w e g >  
-w ydz ja tu  g j e r  i d y s c y p l jn y .

Jakie instytucje  zajm ą się rozpro­
wadzaniem aredyu w na zastaw  

zboża,
l l a n k  Polski  p r zys tą p i ł  do i r u c h o -  

m ie n ia  re je s ł row ego  k r e d y t u  na za 
rstaw zboża na  n a s t ę p n ą  k a m p a n j ę  
zbożową.

K on ty n g en t  tego k r e d y t u  został  o- 
k re ś l on y  n a  30 m i l jo n ó w  złoivch,  z 
czego p r z y p a d a  na  k. / . y t y  /.uPozko- 
we d la  mn ie j sze j  własnośc i  rolne j  
(i i ipót mi l>  Z/l O p r o c e n t o w a n i '  
k r e d y t u  r a z e m  z korzyś- iami,  p->i) e- 
r a n e m i  -przez in s ty tuc j e  r o z p r a w  i d > i 
j ące  wymosić będz ie  r U  proc .  do cze ­
go m a j ą  doc ho dl  ić kosz ty o s z a c c w  i 
n i a  p r z e d m i o t ó w  za s ta wu ,  tak,  że fak  
tyczu* o p r o c e n t o w a n i e  będz ie  wyno 
sito okot o  8 iproc.

Po życzki  z ty tułu kredy tu za>iu 
w ow ego m a  ją  być  sp ła c a n e  w fi ci u 
r a t a c h  mi es ięcznych ,  p o c z ą w s ^ -  od 
Stycznia 1934 r. P ie rw sz e  c z t e ry  raty 
b ę d ą  wynosiły po 15 proc.  p o c / ą t k o  
wego kapi ta łu ,  dwie  os ta tn ie  pó  20 
proc.

J a k  oię d o w ia d u je  \ j e n c j a  vI sk ra  " 
ro zp o rz ą d ze n ie m  k r e d y t ó w  z a jm ą  się 
następujące,  ins ty tuc je :  ltank  (.ospo  
darstw a Kraju w ego. P ań stw ow y I tan li 
ItOluj, B ank Kwilecki ,  P o t oc k i  i Spot  
ka.  B ank  P o z na ńsk ie go  Z ie m ia ńs tw u 
kredytowego. ,  Bank Zw iązku Spolek  
Z arobkow ych W /leński Prywatny  
B ank H andlow y i Centrala R olników .

P o n a d t o  rozprow adzan.em  kredy  
tów  dla n in iejszej w łasności roJiuj 
zajm ie się B ank R olny i Bank /  wiąz 
ku Spółek Z arobkow ych. ( Iskra).

Urzędnicy państwowi Inter- 
wenjuią o zw rot czesnego.

Z p o w o d u  w p r o w a d z e n i a  zmi an  w 
podzia le  r o k u  szkolnego ,  w myśl  k t ó ­
r y c h  fe r je  ro zp o cz y n a ją  się od p o to ­
w y czerwca,  u rzędnicy pa ń s t w o w i  
nurażi  ni zostal i  na n ies po dz ie w any  
w yda tek .

P o b r a n o  pd n i c h  czesne  za cały  
cżłerwiGc, u z a s a d n ia j ą c  to tern, że wy­
płaty na uc zy c i e l s k ich  p o b o r ó w  d o k o ­
n y w a n e  są ,g ó r y  za mies iąc.

Pon ieważ  także  no  \ v ' r o k  szkolny 
r oz po czyn a  się od połowy sierpni  . 
czesne  zwiększa  się o je den  miesiąc,  
za k t ó r y  je d n a k ż e  u rz ędn ic y  nie o- 
I rzymal iby  zwrotu .

W  zw ią zku  z tern o rga n iz ac je  ir 
r / ędn ic ze  pocz yn i ły  o d n o ś n e  zabiegi  
u władz  o u r e g u lo w a n ie  tej  s p r a w y  
i zw ro t  czesnego w- g r a n ic a c h  do s to ­
s o w a n y c h  do o k r e s u  nauki .

f! A 0 J 0
W I L N O .

1 ' i y T E K .  d n ia  21 l i p c a  1933 r.
7.00: U zas i p j e ś ń .  7.05. IiiniiiM.s-y o;. 

7,20: I ' ły lv  7.30: D z ie n n ik  p o r a n n y .  ZJiV. 
P ły ty  7,52: C l iw j lk ą  gośp .  d o m .  11,57: C zas .  
12.05": Pt\1t\  12/26: P r a s a .  K o m .  m e te o r .
12.35: D. ~c. n ly t .  12,55: l J z j ę n n j k  po t .  14.50 
P r o g r a m  d z i e n n y .  1 t ,55: P ł y t \ .  K o m .  D o. 
j  ty t  15.25: K om . go-sp, 15.35: Milk-rofon sv 
P o g o lo w in  R a tu n k o w e m ,  r e p o r ł a ż .  16,00- 
Koń.c-ert. 17,00: M a ła  s k r z y n e c z k a .  17.15:
K o n c e r t  .sołi-sitćiw. 18,15: Co to j e s t  f u n d u s z  
-.pra*ev*? odie-żyft. 18.35: P ły ty .  19 10: Ro-zma-- 
to.śej. 1.9.20: Ze s p r a w  li-tewsski-ch. 19,65: P r o  
g r a m  n a  so-hotę.  19.40:  „O  w y s ta w ie  Soh je -  
s k j e g o  n a  W a w e lu " .  20.00: K o n c e r t .  20.50 
D z i e n n i k  wiecz.  21 .00. D o k ą d  j e c h a ć  n a  n i e '  
dzielą.? 21,10: D. e. k o n c e r tu .  22,00: M-uzska 
- taneczna.  22,2:5: Wiiad. s p o r to w e .  -2^.35: Ko 
m u -n ik a ty .  22 40: M u z y k a  - taneczna .

S O B O TA , d n ia  22 liipca 1933 r.
7.00:  c z a s  i -pieśń, 7,05: G i m n a s ty k a  7;20- 

P łv tv .  7.30: D z i e n n i k  pora-nny . -?,35: V  c.  
p ły t .  7,52: C h w i lk a  gos-p. d o m .  11,57: Czas  
12.05: P ły ty .  t ' ' j .2« : P r a s a . ’ K o m .  m e te o r .  
12,35: D. c .  p ły t .  12,,55 D-z.ie.nuik noiwdiij-.) 
w y .  14,50: P r o g r a m  d z i e n n y .  14.55: P ty ty .  
15,25: K o m  g e sp .  15,35 P i y t y  16.00: A u d y ­
c j a  d l a  c h o r y c h .  16.30:  K o n c e r t  m u z y k i  lek  
k ie j .  17,00: -Odczyt.  17 15: K o n c e r t  17.1.3: 
T r .  Mjędzy-n M e czu  P i łK a r sk ie g o .  18,15: 
Tc.  z P o z n a n i a  -zam kn ięc ia  z a w o d ó w  s t r z e ­
l e c k i c h .  18,45:  K o n c e r t .  19,20:  T y g o d n j k  !i 
i tewski.  19,35: P r o g r a m  n a  n iedz ie lę .  19.10- 
Kwa-d-rans Iitera-ciki 20,00: K o n c e r t  wjec-z. 
21,15: P r z e g l ą d  p r a s y  rol-n. 2,1.30: K o n c e r t  
C h o p in o w s k i .  22,00: M u z y k a  t a n e c z n a .  22.23.  
W ia c io m o -c i  s p o r t o w e  22,35: K o m .  m e te o r .  
22,40: M uż .yka - taneczna.

NOWINKI RAOJCWE.
KARŁOM tCZ —  DM  ORZAK —  D UK AS

P j ą tk o ry y  k o n c e r t  s y m f o n i c z n y  ze  s t u d i a  
w a r s z a w s k i e g o  o g. 20 r o z p o c z n j e  t r y lo g j a  
m u z y c z n a  K ar łów  icza  . .O d w ie c z n e  p j e ś n i" ,  
k tó r e  s ą  j a k b y  z w i e r c i a d ł e m  t r a g i c z n e j  n u ty  
ży-cia k o m p o z y t o r a .  P o z a t e m  w  p r o g r a m  je 
o r k i e s t r o w y m  p o d  d y r .  B r .  Wolf/sta L m a m y  
lnu rw uą  i e t e k t o w n ą  „Sym fo-n ję  z N o w e g o  
Ś w i a t a '1 D w o r z a k a  i c n a r a k te r y s tv ; c z n y ,  g ro -  
to sk o \y \  o b r a z  P a w ł a  D u k a s a  „ U c z e ń  c z a r -  
n o k s ię s k S 1‘. Ś w i e t n y  6-krzypek L u d w i k  H o lc  
m-an w y k o n a  p o z a t e m  k o ń c e t t  g m o l l  o p  26 
B r u c h a .

M IK R O FO N  MT P O G O T O W IU  
R A T U N k O W E M

W! s e r j j  s w o ic h  s p a c e r ó w  p o  r ó ż n y c h  'e 
r e n a c h  ż y c ia  m i k r o f o n  w i le ń s k i  z a w ę d r u j e  
w p i ą t e k  o  g. 15,35 d o  n a s z e g o  Pogo-tow ja  
- R a tu n k o w e g o ,  b y  zu -zna jom ić  s ł u c h a c z y  z 
-tą w je l c e  poży-tec-zną,  o b f i tu ją c a ,  w  d r a m a ­
t y c z n e  w y d a r z t n j a  i n s t y t u c j ą  u ż y te c z n o ś c i  
p u b l i c z n e j .  P r z y z n a j m y  się :  j lu  z -nas z d a j e  
s o b i e  s p r a w ę  z i s t o t n e g o  z n a c z e n i a  P o g o t o ­
w i a ,  z je g o  .z b a w ie n n e j  ro l i  w  społec-zeń- 
s t w j e  j  z f o r m  w s p ó ł p r a c y  n a s z e j  w ty m  d o  
b r o d z i e j e m  n ie s z c z ę ś l iw y c h ,  r a t o w a n y c h  w 
-nag łych  w y -p a d k a c h ?  P o s ł u c h a j m y  tego  r e ­
p o r t a ż u ,  k t ó r y  -nam w ie le  p o w ie  i z m u s i  ilo 
-pow ażne j  z a d u m y  ..

PO G A D A N K I NA CZASIE.
' isPMjtkow-e odc.zyity: o g o d z  15,15 ,.Go to  

j e s t  F u n d u s z  P r a c y ? “ , o godz  19.40: „O 
w y s t a w j e  Sobjes-k iego , n a  W a w e lu " ,  a  g o d z .  
21 „ D o k ą d  j e c h a ć  n a  niedz-ielę?**.

W rocznicę

W  Ku l^ lo rn  ji. \v z w ią z k u  z .70-lut* i c m  
straciMiiu :pier\vsy;vrh j j Jo n ie ro w  p r z e /  t u b y l ­
c ó w .  z r ck o n s l^ u o w iE n c  zosU;J\  w c e l a c h  p o -  
k a z o w c c l i  ó w c z t w i e  * z n b ie n  o.

„Spółdzielnia A rtystyczna1
I d ą c e m u  u l .  M ic k je w ic z a  r z u c a  się  w  o c z y  

s u t e r e n a ,  p o m a l o w a n a  m o c n y m  b l ę k j t e m .  
N a  s z y ld z i e  n a p i s :  , S p ó łd z i e ln i a  a r t y s t y c z ­
n a ’' W y s t a w i o n e  są  o b r a z y ,  r z e ź b } . p r o j e k ­
ty  nrchiilekitoujc-zne.  WlchiKlząi: d u  w o ę t r a i ;  
(w s t ę -  bez-platny) wi-dzim} c a ły  l o k a l  z a j ę ty  
pr.z.ez e k s p o n a ty

N je g d y ś  h y t a  tu  k a w i a r n i a .  T-era-z t-akże. 
T y lk o  -z pew n ą r ó ż n i c ą ,  k a w i a r n i a  z o s ta ła  
o d s u n i ę t a  -na d ru g i  p l a n  i n ie  j e s t  c e l e m  —  
j e n o  śru-iłki-em u L rz y m a n ia  te j  p l a c ó w k i ,  za  
d a n i e m  k tó r e j  jeM p n . p u g a n d a  s z t u k j  w-s-zel 
k ie m i  do -s tęp n em i  ś r o d k „ m i .

G ru ju i  lu d z i  d o b r e j  woli  p o s z u k u j ą c y c h
d r ó g  p o p u l a r y z o w a n i u  szili.ikJ slw orzyl-a tę 
spó tu iz ie ln ię ,  -k tóra s l a w j a  so b ie  za  z a d a n i e  
—  d o t a r c i e  d o  j a k  n a j s z e r s z y e l i  m a s .

W „s'iióldzicl-ni‘‘ m o ż n a  z n a k -ż ć  dziel. t 
w s z y s t k i c h  a r t y s t ó w - m a l a r z y  wijleń.skiiuh. 
M o ż n a  k u p ić  o b ra z ,  z a m ó w ić  M o ż n a  też z a ­
m ó w ić  p o r t r e t ,  r j s u n e k ,  a lb o  p r o j e k t  a r c h i ­
t e k to n i c z n y .

P lacówwia ta  nieogra-nic-za s ię  d o ,  d z ia ta l -  
no.ści w mieś-cje. N a p r o w i n c j i  t a k ż e  b ę d ą  
u rząd za -n e  w y s ta w y  z r e f e r a t a m i  o sz tuce .  
Ma p o w s ta ć  s e k c j a  jb r u p a g a n d o w a .  k t ó r e j  za­
d a n i e m  b ę d z ie  dąż iu i ic  do  tego b y  m i e s z k a ­
n i e  k a ż d e g o  ś r e d n io  z a in n ż n a g o  m i e s z k a ń c a  
\\ ji leń-szc,zyz.ny h y io  o z d o b io n e  w a r t n ś c i o w e m  
d z ie łe m  s z tu k i ,  a  n ie  o l e o d r u k i e m  be.z ż a d n e j  
a  r fy-s l y w  ne j  w ar to śc i .

NajfiHjższą jn i jz rezą  „ S p ó łd z i e ln i "  bę-dz|c- 
o k r ę ż n a  w y s ta w a  sz tu k  p tas tyez-nych ,  k t ó r a  
z w ie d z i :  D r u s k ie m k i ,  G ro d n o ,  l ł i a ty s to k ,
W lj lko-w ysk,  S to n im ,  B a ra n ó w j i rz c ,  ' / i e ś w ie ż .  
N o w o g ró d o k ,  L jd ę ,  M o lo d e c z n o  j S w ię c ia n y .

W  z w ią z k u  -z tern Z a r z ą d  S p ó łd z ie ln i  
A r tv s t .  a p e l u j e  do  C z ło n k ó w  S p ó łd z i e ln i  -ak 
i osćzb sjpr-zyjają-cych lej idei  o - j a k n a  j l j c z n i e j  
sze  zg ła -w an je  p r a c  z d z i e d z in y :  arch i tek+u  
ry ,  m a l a r s t w a ,  rz e ź b y ,  g r a f ik i ,  z d o b n i c t w a  i 
f o to g ra f  ji  a - r ly s tyczne j  w t e r m iu j e  d o  k o ń c a  
l ip c a  eb.

P r a c e  n a l e ż y  z g ła s z a ć  ,d o  l i iu ra  Spółi iz ie!  
■ni A r ty s t . :  W j ln o ,  ul, M ic k je o  i-:-./a Sr 11 
o d  godz.  9 d o  23 -codzienn ie .

A P JP
F U E E R

m e  z a t > k a  p o r ,  
n i e  p s u j e  c e r y ,
n ae  z a w i e r a  m e t a l i .

IMIIB m  I

Działalność oaćistwowych 
urzędów  pośrednictwa pracy

P ań s - tw o w e  U r z ę d y  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y  
n a  i te reń le  o i ł e j  P o l s k J  sikicroWały d o  p r a c y  
w siiągu m a j a  ogótena  41 .868 o só b ,  w  le m  
35.369 m ę ż c z y z n  i 6.49.9 k o b ie t .  Z o g ó ln e j  
ljcz-by z . r p o ś r e d n ic z o n y e h  d o  p r a c y  2.689 o- 
s ó b  - p r z y p a d a  n a  p r z e m y y ł  g ó rn ic z y )  1.182 
-na h u t u j c z y .  1.819 n a  m e t a l o w y ,  476 n a  w t ó  
k i(-;in j i a v .  2.765 j i  a b u d o w l a n y ,  1.664 n a  :n  
n e  -g ru p y  z a w o d o w e *  26.301 n a  r o b o t n i k ó w  
-n-iew ykw atif i ,kow anych , 2.600 n a  r o b o t n j k ó w  
r o ln y c h ,  785 n a  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h ,  
391 , -na m i o d o c i a n y c l i ,  o r a z  1.196 n a  s ł u ż b ę  
d o m o w ą .

Kom fort m ieszkaniow y 
z przed 4000 lat.

W  p u s ty n i ,  n a  w s c h ó d  od T y g ry s u .  80 
k i l o m e t r ó w  o d  Ragdad-u  c j ą g n i e  s ię  p a s m o  
w z g ó rz ,  z w a n e  p r z e z  A rab ó w  T e l l  A s m a i  
Z n a n y  o r j e n t a l i s t a  a m e r y k a ń s k i  p r o f e s o r  
B r e a s t e d  przeds-ię-wziąt w  te j  o k o t j c y  p o s z u -  
k j w a n i a .  u w i e ń c z o n e  p o m y ś l n y m  r e z u l t a t e m :  
z n a l a z ł  o n  w y k o p a l i s k a  i c e g ły  w y p a l o n e  7. 
n a p i s a m i .

W y k o p a l i s k a  -te -da tu ją  s ię  z  r o k u  2156 
ip rzed  N a r .  Chr. ,  t. j.  o d n o s z ą  s ję  d o  o k r e s u  
p a -n o w an ia  't rzec je j  d y n a s t j j  M jas to .  k t ó r e  się 
w z n o s i ło  w te j  oko-licy n o s i ł o  n a z w ę  E s c h u n -  
n a .

E k s p e d y c j a  a r c h e o l o g i c z n a ,  w y s ł a n a  z 
C hioago ,  d o k o n a ł a  s-zeregu pra-c i d o k o p a ł a  
s j ę  d o  n i e ź l e  - zachow anyeJ i  k i l k u  d o m u  w , 
k t ó r y c h  w-nętr-za w s k a z u j ą  n a  w y s o k i  s to p ie ń  
ó w c z e s n e j  c y w i l i z a c j i .  W  p o k o j a c h  z n a l e z io  
n o  z a c h o w a n e  w  o a ło ś c j  w a z y ,  g a r n k i  g l in ia  
-ne, m ł y n k j  r ę c z n e  j  r o z m a i t e  s p r z ę t y  d o m o  
w e .  R-zecz szczegó l-na:  -z.naleziono f e o r w o n ą  
s z m in k ę ,  p e w n ą  : :ość Ikolu d o  b a rw ie n jp .  
■brwi i r,zęs, co  w s k a z u j e  n a  z-na jom ośe  i 
s t o s o w a n j e  kusone-tyki.

U w a g ę  J -p o d z iw  a r c h e o l o g ó w  w z b u d z i  
ły  ur-ządze-nja h i g j e n i o z n c :  ł a z ie n k i  u p .  w y ­
ł o ż o n e  w y p a l o n ą  c e g ł ą  o  p o d ł o d z e  z w y l o t a ­
m i  r u r ,  p r o  w a d z ą c y c h  d o  k a n a ł u  z le w o w e g o  
\\1 k a ż d e j  ł a z i e n c e  z n a j d o w a ł a  się w p u s z c z o ­
n a  w  p o d ł o g ę  w a n n a  z p o l e w a n e j  g l in y .  W  
j e d n y m  z p o k o i  z -na lez jo n o  p o d  p o d ł o g ą  
s c h o w e k ,  w  k t ó r y m  u k r y t e  b y ły  r o z m a j t e  k le j  
not}’. Z n a j d o w a ł y  s ię  - tam: k u l e  -z l a p is - la -  
zuli , o n y k c u ,  - z w ie re ia d e tk a  s r e b r n e ,  k o l j e  ze  
s r e b r a  i la p j s - l a z u l i ,  k o lc z y k i  -bra-n-zoletki

Or

Dobrze zastosowana umiejętność z dziedziny
ratownictwa.

M ieszk a ń cy  ul. B rack ie j  z n a jd u ją  s i ę  pud  
w r a ż m f e m  n a s tę p u ją c e g o  w y p a d k u  Ont-gdaj  
w ie c z o r e m  s p a d a ja c y  z e  s lu p u  t e le g r a f ic z n e  
g o  d ru t  e le k tr y c z n y  z a w a d z i ł  o 12- le tn iego  
c h ło p c a  W fto ld a  N ie d z ie l s k ie g o  zam  w do  
m u  nr. 18 przy  tcjż i u tie j  który  ra ż o n y  prą  
d c m  w y s o k i e g o  na p fę i^ a  pad ł  na  z iem ię  ze  
s /a b e m i  o z n a k a m i  życja .

O becn i  przy  w y p a d k u  n je  strac i l i  orjeu-  
taeji  j z a n jm  k to ś  p ub ieg /  p o  p o m o c  zako

pa li  go do- z iem i.
P r z y to m n o ś ć  u m y s łu  p rzy g o d n y c h  św ja d  

ków  w y p a d k u  u ra to w a /a  ż y c ie  c h /o p c n  Z 
ch w i lą  p r z y b y c ia  n a  m je jsc e  w y p a d k u  po  
g o to w ia  r a tu n k o w e g o ,  c h /n p -e c  o d z y s k a !  
już  p r z y to m n o ść .

P o  u d zje len iu  m u  p ierw sze j  p o m o c y ,  le ­
k arz  s tw ierd zj / ,  iż stan c h o r e g o  je s t  za d a  
w a la j a c y  w o b e c  czefio p r z e w je z jo n c  g o  d o  
m ie sz k a ń  a  pud o p ie k ę  r o d z jc ó w .  (cl
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K R O N I K A
D i i i :  P r a l c s e d y  P .  M .  

Jul 3 : M a r j i  M a g d a l e n y .

W achód słońca — ,•  3 m. 40 

D i c h o s  —  ,  7 t n  15

Spostrzeżenia Zauadu Meteorologii U.S.B. 
w Wilnie z dnia 2 0 -V I l— >19d3 roku.

C iś n ie n ie  ś r e d n i e  764 
T e m p .  średnia  +  20 
T e m p .  n a j łw ó .  +  24 
T e m p .  n a j u  +  24 
O pad —
W i a t r :
T e n d ,  b a r o m . :  ni-ezw. s p a d e k
U w a g i :  m g l is to ,  z a c h m u r z e n i e  z m ie n n e .

KOŚCIELNA  
—  O dsłonięcie tablicy ku czci 

kapłana patrjoty. W  na jb l i ż szą  nie 
dzielę odbędz ie  tsię u roczys tość  ods ł o­
n ięc ia  tab l icy  w m u r o w a n e j  k u  czci 
ks. Zien«»cki«7o w kościele św. Ha­
l a  ta

W  r o k u  b ieżącym,  jak wiadom o,  
m i j a  70 lal  od zgo4iu tego k a p ł a n a  
p u t r jo ty  roz s t r ze la nego  przez Ro s ja n  
za udz ia ł  w p o w s ta n iu  s tyczniowem.

—  Ostra B r a n i a :  W  n ied z ie lę ,  23 ljfĄa 
b r .  z ' k o ś c j o i a  O s t r o b r a m s k i e g o  p o  p r y m a r j i  
k t ó r a  b ę d z i e  o d p r a w i o n a  o g odz .  C r a n o ,  wy 
r u s z y  u r o c z y s t a  p i e l g r z y m k a  J u b i l e u s z o w a  
d o  K a l w a r j i  ,z o r k i e s t r ą  p o c z to w c ó w .  W  r 1- 
zie w ie lk i e g o  d e s z c z u  n i e l g r z y m k a  o d b ę d z ie  
s ję  w  n a s t ę p n ą  nieaizielę .

—  D o  Kalwarji. W  d n i u  23 l i p c a  b r .  w 
n i e d z ie lę ,  odbęd iz je  s i ę  z o r g a n i z o w a n a  p r z e z  
C e ch  R z e ź n ik ó w  i W ę d l i n  j a r z y  w W j l n i e  
P i e l g r z y m k a  d o  K a l w a r j i .  Z b i ó r k a  p r z y  k a ­
p l ic z c e  M a tk i  llosikiej  Bolę&nej w K a l w a r j i  
p u n k ^ u a l u j e  o godz.  6.30 r a n o .

ADMINISTRACYJNA
S t a r o s l w o  G ro d z k ie  W i l e ń s k ie  p o d a j e  do  

o g ó ln e j  w ia d o m o ś ć ] ,  i i  z d n i e m  21 Ijpoji b r  
u s t a l i ł o  n a s t ę p u j ą c e  c e n y  n a  c h l e b  za  j e d e n  
k i l o g r a m :  —  Ż y tn i  p y t l o w y  b i a ł y  50 p r o c .  
41 gr, , ż j  tui sil ikowy 34 g r . ,  ż y tn i  r a z o w y  .10 
g ro sz y .

W i n n i  ż ą d a n j a  lu b  p o b i e r a n j a  c e n  w y ż ­
s z y c h  od  u s t a lo n y c h  b ę d ą  k a r a n i  adm in i«! . ra  
tw jn i e  a r e s z t e m  d o  6 ty g o d n i  l u b  g r z y w n ą  
ó o  3,000 zł.

MIEJSKA
—  .\aratly  nad uregulow aniem  

kom unikacji m iejsk iej. Wczora j  przy.  
był  do WilHa przeds ta  iciel cen t r a l i

T o m m a k u "  z W a r s z a w y  i odby ł  w 
go dz in ach  p o ł u d n i o w y c h  z p r e z y d e n ­
tem m i a s t a  d łuższą  kon fe renc ję .  
P r z e d m i o t e m  n a r a d  by ła  s p r a w a  ure  
gu lo w a n ia  k o m u n i k a c j i  a u to bu so w e j .

—  Z aległości podatkow e za stra 
gany. K ont ro la  m a g i s t r a c k a  u ja w n i ła  
ba rd zo  znaczne  zaległości  n a  r y n k a c h  
za d z i e r żaw ę  s t r a g a n ó w  T a k  naprz .  
na sa m e j  Hali  Miejskiej  i r y n k u  drze  
w n y m  zaległości  p o d a t k o w e  s ięga ją  
s u m y  przesz ło 40.000 zło tych,  z czego 
więcej  niż po ło w a  nie da  s ię  już 
w s k u te k  z m i a n y  w a r u n k ó w ,  względ 
n ie  p r z e d a w n ie n ia ,  ściągnąć.

W OJSKOW A. 
—  Kiedy nastąpi zw oln ien ie  z sze­

regów rocznika 1910-go? J a k  się do ­
w i a d u j e m y ,  zw oln ien ie  z szerogijw 
ro c z n ik a  1910go. o d b y w a ją c e g o  s ł u ż ­
bę w o j s k o w ą  w piechocie,  n a s tą p :  w 
okres i e  m ię d z y  10— 15 w rześn ia  r. b.

Z POCZTY
—  Nowe znaczki pocztow e. W  o-

biegu  u k a z a ł y  się os ta tn i o  n o w e  z n a ­
czki  pocz towe war tośc i  5*groszowej.

K o m i t e t  O d b u d o w y  W o j s k o w e g o  KoS 
e /O la  (p o -T ry n i la r s i fp -g o )  y \ \ ' m i e  u p r z e  j-

—- P ogoda 21 lipea br. w ediug P. L >1
W  c a t y m  k r a j u  p o g o d a  s ł o n e c z n a  i u p a l n a  
p r z y  s ł a b y c h  r u c h a c h  p o w j e t r z a  l u b  cisz} 
S ł a b a  tu J o n n o ś ć  d o  b u r z .

m j e  p o d a j e  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  p o r t r e t y  ś. ]). 
p o r .  Kr. Ż w i rk j  o r a z  inż.  St. W i g u r y  w y s z  
ły  z d r u k u  i m o ż n a  jc  n a b y w a ć  w godz.

■9— 12 j od  5 d o  7 w  W i l n i e  p r z y  ul.  G arb ;) r  
s k i e j  Nr. 3— 5 m . 12. —  K o m i te t  .p o sz u k a  
j e  z d o ln y c h  j i n t e l i g e n tn y c h  a g e n t ó w  (pa­
nów j p a n i  d o  r o z p o w s z e c h n i a n i a  p o r t r e t ó w  
ś. p .  Ż w j rk i  j W i g u r y .

TEATR I MUZYKA

C Z Y T A J C I E

„Gobeliny Wileńskie"
RÓŻNE.

—  U stalenie cenników  na artykuły  
p ierw szej potrzeby. W z w . ą z k u  z on 
r a c o w a n i e i n  n o w y c h  c e n n i k ó w  n a  a r  
ty k u ły  p i e rw sz e j  p o t r z e b y  o n e g d a j  u 
p s ta ros ty  grodzk iego  in te rw en jl  w a ­
ła de legac ja  z a i n t e r e s o w a n y c h  b r a n ż  
h a n d l o w y c h ,  p rosząc  o wsp ó łp ra cę  z 
o rg a n i z a c j a m i  g o sp o d a rc z e m i  przy  
u s t a l a n iu  ce n n ik ó w ,  o b o w ią z u ją e y ch  
na  p ro w in c j i .

—  W oda na W ilji spada. W c z o ra j  
r a n o  po z io m  Wif j i  w y k a z y w a ł  w d a l ­
sz y m  ciągu te nd en c j ę  zwyżkową .  
P r z y b ó r  s p o w o d o w a n y  jest ,  ,rak  w.a

W y d a n ie
R ad y  W ileńskich  Zrzeszeń Krtyst.

z  20 rep rod u k cjam i .
Z a w i e r a :

I. „ W a r to ś ć  h i s to r y c z n a  i a r ty s ­
ty c z n a  g o b e l in ó w  K ated ry  wileńakiej*4 
n a p is a ł  D-r M o re lo w e k i .

II, . O b ron a  g o b e l i n ó w  w i l e ń s k ic h .  
Fakty ,  d o k u m e n ty ,  g ło sy  prasy** o d ­
c z y t  M. Z n a m ie r o w s k ie j -P r u f f e r o w e i .  
„O gobelinach**, o ś w ia d c z e n i a  różnych  
instyt .  i z r z e s z e ń  w  W iln ie  i W a r s z a ­
w ie  w  sp r a w ie  sp r z e d a ż y  g o b e l in ó w .

C E N A  4 ZŁ. 50 G R .
D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię  na r a to w a n ie  

K atedry  i g o b e l in ó w .
P o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ięgar n iach

.Święto Pleśni" w  Estonji.
(D o k o ń c ze n i  ze str. 2-ej)

znów z je dnoczyć "  mówi ł  naczei  
n ik p a ń s l w a  podczas  zaga jen ia  Świębi  
śp ie w u .  .Niech tidin to Swieto i 
hyrn  n a r o d o w y  d o p o m o g ą ,  d o k o n a ć  
lego dzieła.  Zgodnie  z a ś p i e w a m y : 
, Moja  o jczyzna,  m o ja  radość  i szczę­
śc ie” i w tej chwi l i  u roczys te j  rzuim 
no  w powie t rz^  10 h ia łe ch  gołębi  —  
sy m b o l  p o ko ju

1 rozjMtc/ąt się kon ce r t  es tońskie j  
p ie śn i  ludowe j ,  \ a r o d  ten. k tó ry  stwo 
rzył  kul t  śp iewu,  po s ia da  na jbogat szy  
s k a r b  pii śni 1lk1o w y ( U- M pos iada  
n iu a r c h i w u m  Muzeum Narodow ego 
z n a j d u j e  się 75.000 pieśni  hu lo w y ć h  
i 100.0Ó0 p i eśn i  d z i e c in i e  eh

Opuśc i łe m t rybunę ,  wszedłem n i  
wzgórze ,  skąd  p rz e d s ta w i ł  mi się wi 
dok  c u d o w n y .  Na dole tak  da leko  
j a k  oko  s ięgnąć  mogło  —- b u m y :  tła 
lej o lb rz ym ia  es t r ada  a na n iej  ińferi 
c h a m y  b a r w n y  th n n  śp iewaków,  i  o 
yy szystku  na  tle n i e z r ó w n a n e  j p a n o r  i 
my m o r z a  i p ro f i lu  Ta l l ina .  Na h o r \  
zoncie  gdzie n iegdz ie s y jw e tk a  o k ­
rę tu.  f

Tuta j ,  w oddal i ,  p iew chóru ,  nad 
k t ó r y m  m i s t r z o w s k o  p a n o w a ł  d e r y

c.
nt b r z m i a ł  n a jd os kona le j .  Przyshi -  

t iwułem się d ługo  m e la n c h o l i jn y m ,  
sm ę t n y m  śp i e w o m  ludu es tońskiego.  
Ciężka  była  j e d n a k  jego dola,  sko ro  
się to w ty m  s t o p n iu  odbi ta  na jego 
sjtiew ach...

—  Co w y w a ł ł o  na  was  na jwiększe  
wrażen ie?  —  p y ta łe m  Hę m oi ch  koń 
gów.

—  Po chód  z po c h o d n ia m i  była 
odpowiedź .  7.w ycza jem lal  ubiegłych 
młodz ież a k a d e m i c k a  T a r t u  : l i f ł lmń 
ruszyła  w Noc $ to J a ń  ką na Y\ ys„ 
goród  aby odd ać  ho łd  na leżn y  N i

n iko wi  Pa ń s t w a .  Na h a l k o m  > swe 
>o pa ł acu  stał  J a n  T o m i s s o n  obok 
naz M le n la  Lotyyy \ l b e r ł a  Kwiesisa.

C Z C

Przez  zaułki  s ta r ego  mias ta  k r o c z y 1’-
a k a d e m i c y  z p łonącemi  po c h o d n ia m i  
w rękach .  Kroczyl i  r ó w n y m  i m o ‘
n y m  k r o k ie m .  W  pi e rw szym  szeregu,
luż za o r k i e s t r ą  w o jskową i p rezesa  
mi a k a d e m i c k i c h  pa r l a m e n tó w  T a r t u  
i EaliiHia, szli Polacy ,  e n tu z ja s ty czni e  
wi tan i  przez ludność ,  l icznie z e b ra n ą  
p o m i m o  sp óź n io ne j  poi" Zresztą k to 
śni w Es ton j i  w Liatą Noc Ś to Ja n

NA WILEŃSKIM BRUKU p  p  ,, g
N I E U D A N E  P O D P A L E N I E  *  I  L  I  \ J  J

( lamo, deszczami  W  g o d z i n a c h  p o ­
ł u d n i o w y c h  wTo d a  zaczęła  spadać .

—  N ow e K om isje szacunkow e.
W r o k u  b i e ż ą c y m  k oń czy  s ię k a d e n  
c ja  Komisj- j  s z a c u n k o w y c h  w y b i e r a ­
n y c h  na  okras  3-letni do w-spółpracy 
przy w y m ie r z a n iu  poda tków W zwią 
zk z h-m wi leńsk ie  o rg a n iz a c je  gosp ■ 
da re ze  czyni ą  już p rz y g o t o w a n i a  do 
w y b r a n i a  nowry ch  Komisyj .

W c z o r a j  w n o c y  w z a b u d o w a n ia c h  Lud  
w ika  Matu,siaka przy u l icy  S /o n u a n k a  t.» 
zn a le z io n o  p a lące  S;<; s z m a ty ,  o b i jc ie  nas,, 
con e  n aftą .  D zjęk j  n a ty c h m ia s to w e m u  spo  
strzeżen iu  ogara, za p u b ic ż o n o  p o ż a r o w i ,  któ  
ry m ó g ł ,  z u w agi  na  o k o l jc z n e  d r c w n ę i i i c  bu 
d o w ie ,  p rzybrać  d u ż e  rozm iary

J a k  u tr z y m u je  p o s z k o d o w a n y ,  u s i lo w a u ja  
p o d p a le n ia  d op u śc i ł  s ię  n a jp r a w d o p o d i  bniej  
s y n  je g o ,  Ju ljan ,  zam ieszka ły  s ta l e  w  Mej- 
sz a g o le .

Mja/ o n  z u jm  zatarg na  t le  za p isu  d om u  
i z tego  p o w o d u  Ju lja n  M s tu s ja k  odgrażał  
s i ę  k i lk a kr o tn ie ,  że  z n isz c z y  d o m  Ojca, .je 
ślj  ten n ie  zgod zi  s j ę  na p rzep jsa n je  posesj i  
na jego  [ m (ę. (c).

POK Ą SA N A  PKZEZ W śt . lE K E E G O  PSA.
Irena  K o w a lsk a  (T o m a sz a  Za.na 13) za- 

o i . UU>w| po l iejj ,  jż w czo r a j  w ieczo r em  
gdy  p r z e c h o d z i ła  u licą  la id w is a r s k ą ,  w po-  
b ljżu  b ra m y  d o m u  nr. f>, zo s ta ła  n ap ad nię ta  
przez  psa ,  k tóry  d o tk l jw ic  p o g r y z ł  ją  w oko-  
ey  k o la n  P o s z k o d o w a n a  p rzy p u szc za ,  i i  
p ,es ,  n a le ż ą c y  A d am a B u n d z /n a  c h o r y  jest  
na w ścrekliznę.

P o l ic ja  tym  w y p a d k ie m  z ( in teresow ała  
s j ę  * (c).

T e a try  M iejsk ie  ZASP. w W.jloic. Teatr  
L c tn j  w  o g r o d z ie  B e rn a rd y ńsk im . Dziś, p i ą ­
t e k  21 l jp c a  o  g o d z in ie  8 ni. 15 w. k o n c e r t  
g ry  a k t o r s k i e j  w in j s t r z o w s k ic j  k o m e d j i  m'.i- 
z y c z j i e j  ,,Ji-m i JilL- , k ł ó c ą  s t a ł a  s (ę  n :,e ty l-  
k o  r e w e la c j ą  a u ty s ty c z n ą  w W,ilnre, a le  w 
c a t y m  p o l a k j m  św k-c ie  te a t t ia ln y m .

Tiiumy pu ib l jczn o śc i ,  w y p e i n j a j ą c e  c o d z j e n  
n ie  s z c z e ln ie  p o  b r z e g o  T e a t r  w B e r n a r d y n  
ce  —  b a w ią  s ię  .św ie tn ie  i n ie  s z e z ę d z ą  h u r a  
g a n o w y c l i  b r a w  z n a k o m i t y m  w y k o n a w c o m  
z p p  • K a m j n s k ą  |  W ę g r z y n e m  Iro le  t y t u ł o ­
we), J a s j ń s k ą - D ( * k o w s k ą .  N e u b o B e m ,  E l w k -  
k jm ,  1’o śp ie io  w s k im ,  D o jm io w  ietzem, B ra u -  
n ó w i i ą  i Ś w i ę l o e h o w s k ą  n a  c z e le  —  Urcuk 
d o s k o n a ł e j  ko-modji  , . J im  j J j l l ' 1 p o d k r e ś l a j ą  
p r z e ś l i c z n e  p jo se n lk i  ( o rk io s t r a  p o d  d y r e k i j ą  
C z o sn o w s k ie g o )  j z a c h w y c a j ą c e  t tu ic e  w  wy 
k o n a n i u  p a r y  lijoleltowej U'i|1yisitów O p e r y  
Ł o te w s k i e j  w Bydize) ]>p.: E d y t y  P l e j f e r  j Ze 
n o n a  Les-zc.zewskiego.

—- .N Jz ic lna  p u p o iu d n iów k c.  (23 ‘ljpca o 
godz. 4). —  B ędzie  njeodw -ołalnie  o s ła tn iem  
przedsitawjenicMn sz a m p a ń sk ie j  k o m e dj i  
..Bez p o sa g u  ożeujć  s ię  nienm.ctgę'‘. Ceny pr )- 
paga.ndow e.

— W y s t ę p y  M ałeck ie j  i Nawania w B e r ­
n a r d y n c e  —  rozipoczną.  s j ę  j u ż  28 lipca.  Na 
w y s t ę p y  te .z n a k o m i t a  a r t y s t k a  w y b r a t a  p r z e  
p i ę k n ą  sz ta ikę  Njcode<nii‘®go ..Cicti” , w  k t ó ­
r e j  o s t a tn i o  s w o ją  w s p a n j a ł ą  i? reaeją  p o d h i  
la  ma n o w o  p r a s ę  i p u b l i c z n o ś ć .  W olJec  r y ­
c h ł e j  p r e m j e r y  ,»Cienja ‘ —  , ,J im  be  
d z j e  m u s i a ł  z e jś ć  wik-rótce iz ałUsza, n a l e ż  ) 
z a t e m  p o ś p ie s z y ć  s ię  z  z o b a c z e n ie m  le j  t r y ­
s k a j ą c e j  w e r w ą  i h u m o r e m  n o w o ś c j ,  k t ó r a  
•z-e w z g lę d u  n a  zntwsM« k o s z l a  w y s ta w y  Nie 
b ę d z i e  g r a n a  p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y e l i .

W o b e c  . 'tego, d z j ś  w je c z ó r  T u n d r a  v o u s  
c a łe g o  m i a s t a  n a  „ J i m  j J iH u ’’.

—• T eatr  M u zy czn y  ,,Lutnja"  ,K ró low «  
N c c y  . Dzjś j  p o  r a z  8 m e l o d y j n a  o p e r e tk a  
K o t lo  „ K r ó l o w a  N o c y ” , t r y s k a j ą c a -  bezibrzeż 
n \ m  h u m o r m n ,  o r a z  p o s i a d a j ą c a  w ie lc e  (PżR I t 
w io n ą  a k c j ę  s f e n i o z n ą .  A r t j ś c j  biorą,cy  u- 
d z ia t  w w y k o n a n i u  ró l  g ł ó w n y c h  le j  a r c y w e  
so łe j  o iperd tk i:  t t a l m i r s k a  ( ro la  t y t u ł o w a ł ,  
Szo zaw ju s ik jm ,  Taitrzańskiim , i K. W y r w j c z  
k\ 'iichrow'ski' —- s ą  p r z e d m i o t e m  c o d z i e n n y c h ^  
o w a c j i .  W je i lk iem  u r o z m a j c e n i e m  w id o w js k a  
s ą  e f e k t o w n e  p r o d u k c j e  t a n e c z n e  j e w o lu c j e  
gir ls ,  w u k ł a d z i e  b a le l im is t r z a  W . M o r a w ­
sk ie g o .  ,

C e n y  n a j n j ż s z e  od  25 g r .  do  2.90 gr.
—  1’c p o łu d n ió w  k ą  n ied z jc lna  w  „L utni“ . 

N je d z ie ln e  w jd o w i s k o  p o 'p o łu d n io \v e  p o  e o ­
n a c h  n a jn iż s iz y ch ,  w y p e łn i  św-jeiCna o p e r e t k a  
G»ilrenta C n o U jw a  Z u z a n n ą ”  w w y k o n a n i u  
ca łe g o  z e s p o łu  a- r ty s lycznego .

•Ceny m ie j s c  o-d 25 g r  d o  2.90 g r .  —  P o  
e z ą to k  o godz .  4 p o p .

—  Park ['m. g en .  Ż e l jg o w s k je g o .  W  n i e ­
dzie lę ,  dinia 23 l ip ca ,  o d  godz.  7 w je c z ó r  
k o n c e r t  w i l e ń s k i e j  o r k i e s t r y  s y m f o n i c z n e j  
p o d  d y r  M ik o ła ja  S a l n j e k j e g o  J e d y n y  w y ­
s tę p  s ł y n n e j  .śp ie w acz ik j  o p e r o w e j  M a r j i  F i ­
j a ł k o  o r a z  w i e l k a  r e w  j a  w d w ó c h  c z ę ś c ia c h  
—- 15 o b r a z a c h  w  w y k o n a n i u  M a r j j  Ż y inów ny 
Anltoniego Jak,sz4asa,  H a l j n y  R yn k jew -iczó w -  
n y ,  R y s z a r d a  R a d w a n a ,  T a d e u s z a  K o r y c k ie  
go, B r o n i s ł a w a  A d a m o w jc .z a  i A l e k s a n d r a  
J a s z c z y ń s k i e g o .  C e n y  m ie j s c  o d  25 gr.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
D w a  w yp ad k i  u s / i o w a n e g o  otruc ia  sję  

esen c ją  o c to w ą  z a n o t o w a n o  w  W iln ie  dnia  
19 bm. W  p ie r w s z y m  w y p a d k u  juz ie  o  p. K. 
C z a jk o w sk ą  z ul L js to p a d o w c j  8, k tó r a  po  
pełniła, z a ir a c h  s a m o b ó j c z y  na s ia c j j  tow aru  
wcj.

W  dinigiiii o E m i l ję  B ą c z k o w s k ą  z ul. Tar  
gow ej .  —  O b y d w ie  d esp er a łk i  o d ra to w a /o  P o  
g o to w ie  R a tu n k o w e  p r z e w o ż ą ę  je  w  s ta n je  
n jc  z a g r a ż a ją c y m  życ ju  do sz pj ta la  Saw icz .

CZYJA ŁÓDKA?
J ó z e f  K lon is  z a m je sz k a ł j  przy  u licy  Oba  

zwwej 86, z a in c ld o w a f  po ljc jj ,  iż w c z o r a j  gdy  
p rzech o d zj /  brzeg iem  W ilji  zatrzyma,/  ja ką ś  
p o r z u c o n ą  iódż ,  która  p ły n ę ła  w d ó i  rzekj.  
Ł ó d ź  jest  p o m a lo w a n a  na k o lor  z ie lo n y ,  obij  
c z o n a  na  6 osób .

W /a ś c ic ie l  m o ż e  z g lo s jć  s j ę  po j e j  odbiór .

M E Ł D A N E  W Ł A M A N IE .
W c z o r a j  w n o c y  d o k o n a n o  n ie u d a n e g o  

w la m a n ja  <!o sk lep u  s p o ż y w c z o -k o lu n ja lu c g o  
p. T c sz c w a  przy ul. P j / s u d s k ic g o  28.

N ie u ja w u ie n j  z /o d z je jc  w y ś r u b o w a l i  o t ­
w ó r  w d r z w ia c h  s k le p u ,  u sin i ją c  p rzed o s ta ć  
s ię  do  w n ętrza .  \ \ |  o sta tn je j  e l iw iij  ..r-olmtc*' 
z a u w a ż y ła  m ie sz k a n k a  i e g o ż  d o m u  Chana  
R o zen h lu m o w a ,  która  p o d n jo s /a  a larm , zn m  
s z a ją c  w /a m y w a e z y  s a lw o w a ć  s j ę  u cieczką .

NOWOŚCI WYDAWNICZE,
—  N o k lm le m  G łó w n e j  K s j ę g a r n i  W o j ­

s k o w e j  w W u r s z p w ic  u k a z a ł y  s ic  o s ta tu jo * ,  
u A s tę p u ją e e  n o w o ś c i  w y d a w n i c z e  z d z ie d z i  
n v .sp-Móu:

P R A K T Y C Z N Y  P O D R Ę C Z N I K  P IL O T A  
S / Y B O W C O W E G O  —  inż.  E .  B a c h e m .  P o d -  
r ę c z n jk  n iem ioc lk iego  i n ż y n j e r a  B a o l ic m a  
p-pzetfamac,z-ffn} n a  j ę z y k  polslki p r z e z  m j r .  
piil. B. S t a c h o n i a  w y c z e r p u j ą c o  o m a w i a  za 
gadni-en-ie s z y b o w n ic tw a  s ta n o w jsfc  c e n n y  

‘m a t e r j a ł  z a r ó w n o  d la  u c z n j ó w  j a k  i i u s t r u k  
to ró w .

D o s k o n a ł y  p o d r ę c z n i k  s-ztu-kj ' żp g lo w a n ia  
z n a jd z i e  k a ż d y  ż-e-glasrz i k a j a k ó w y i t ^  w k s  ją 
żoczce L, S z w 'y k o w sk ie g o  „ Ż E G L A R Z  ŚRÓ D  
LĄ D O W ;Y ‘\  K o m e n d a  H a r c e r s k a  za le c i ła  ją  
w ś ró d  s w e j  o rg a n iz a c j i .

D la  ty  eh, k t ó r z y  p r a g n ą  p o s i a d a ć  za  kj! 
ka ^ Iz ie s ją l  z ło ty o h  w ł a s n y  k a j a k ,  i,raw'd!/. iwą 
p o m o j^ i  b ę d / j e  p o d r ę c z n i k  Ja b ło f i s k ie g o  —  
„B I  D O W  A DAATJOSOBOAA E G O  KAJA K A  
H A R C E R S K IE G O  TYP-U „ H  K a j a k  t e n  wy 
p r ó b o w a n y  p r z e z  d r u ż y n y  h a r c e r s k i e  w  d ł a  
g ich  w y p r a w a c h  w o d n y c h  d a j e  w s z e lk i e -g w a  
r a n c j e  s t a te c z n o ś c i ,  w y t r z y m a ło ś c i  j w y g o d y .

„Ł Ó D Ź  HAR.GERSKA Ż A (, I ;(j5Y.() - W 10Ś- 
Ł O W A '1 Gajbryjel-eweza -— u ł a t w i a  h a r c e ­
r z o m  o p a n o w a n i e  m a i te r ja łu  p o t r z e b n e g o  n a  
s tm p jeń  ż e g la r z a .

, . .P R a W A  I O B O W IĄ Z K I  K A P IT A N Ó W  
I S T E R N T K u W  J A C H T O W Y C H  —  gon. 
M. Z a r t i ę k ie g o  s ą  n iezJ jędnysn  p o d r ę c z n i k i e m  

|achit,sm<!nów moi-.skich 
D Z IA Ł A N IE  I O B S Ł U G A  S A M O C H O D U ” 

—• L iKaipjitaniaka. P o d rę c iz n jk  o p r a c o w a n y  
w s p o s ó b  j a s n y  j zw ięz ły ,  - o b e jm u ją c y  c a ł o ­
k s z t a ł t  a n t o m o b i l i z m u  j e s t  n i e z b ę d n ;  d la  
k a ż d e g o  k i e r o w c y ,  a  w p i e r w s z y m  rz ę d z ie  
cliła u c z n ió w  kur-sów sam o c j io id o w y c l i .

„ O B O Z Y ” —  Z. T r y l s k j  jnż .  P o d r ę c z n j k  
o m a w i a j ą c y  p r z y g o t o w a n i e  i p r o w a d z e n i e  '- 
b o z ó w ,  z u w z g l ę d n i e n i e m  n a j d r o b n i e j s z y , ' 1) 
n a w e t  sz cz e g ó łó w ,  g o d n y  p o le c e n ia  w s z y s t ­
k i m ,  k t ó r y c h  jn l te re su jc  o b o z o w n i c t w o .  Z n a  
leźć  s j ę  p o w in ie n  z a r ó w n o  w  r ę k u  kużtfćgo 
. .obozow -jcza” j a k  i p e d a g o g a  o r a z  k ic c o w u i  
k a  o b o z u .  Jesit t o  p i e r w s z y  w l i t e r a t u r z e  poi  
s k j e j  i p o d r ę c z n jk  o -o b o z o w a n iu  u j ę ' v  t a k  
o b s z e r n i e  i  w y c z e r p u j ą c o .  DodąT t i z e ts i ,  jż 
au-tor, z a s łu ż o n y  d z i a ł a c z  J iaTccrsk i  o r a z  -zna 
n y  j u ż  i# te j  d z ie d z j i i ie  ipisarz , p o t r a f i ł  j / c''Zi 
u j ą ć  n j e  t y lk o  f a c h o w o ,  alit? j b a r w o  c. lak  
i)ż k s i ą ż k a  j e s t  i s to tn ie  z a j m u j ą c a  i c i e k a w a  
H u m o r  o b o z o w y  p r z e b i j a  s i ę  t e ż  w licc- 
nycli  j l u s i r : , ) j a c b ,  k i o r c  sl m t w  ją | l a w d z j w  j  
M r a k c j ę  k s ią żk i .

Dr. Krz^miański
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  s p e c .  żo łądka  i jelit 

p rzyjm u je  o d  12— i 4— 6
Wiino, Kwiatowa 7, te!. 14-25

t r u d u  czytać m o ż n a  j i ismo.
Noc  Ś to J t tńska  bv\va nit-zwyklo 

uroczyście ob chodz ona  w Estoii.ii. 
Nad  brzegiem  m o rz a  i n a  w y s p a c h  lu 
dność  zapa la  o lb rz y m ie  ogniska ,  p rzy  
Hóry-di  o d ż y w a ją  s ta r e  obvc/a,j<j"po 
j-ańskie.. .  Tę noc p rzedz iw ną  speylzi 
hsm w l\-isz we w sp an ia le j  r e z v J e n  
cji zwii jzku dz iennikarz}  es tońsk ich .  
S iedz ia łem na lara  dc tej  p iękne j  Sie 
dziby sp og lą da ją c  na s t r o m y  brzeg 
rzek i  P in i l \  i p rz y s ł u c h iw a łe m  się do 
l a tu ją c y m  z odda l i  dź w ię ko m  ab a w v  
ludowej ,  aż opuśc i łem gośc inną  sic 
dzihę ko legów e s to ńs k ic h  i pośj>ies/.y 
łem hen  ku  m o i z u  gdzie było życie,  
p r a w d  ' iwc  życie, nie zwiększono*żu 
lent j międzypurodow-emi  konwci i  m 
sanij  lownrzyskietni .

. . .Pal i ły się ognie,  beczki  smulo  
itr. Hakiely.  ognie sztuczne.  Na e s  
I radz ie  demo n. s ł r ow ano tańce  ludowe. 
Ilawił  s i ę  wielol}isięczn> l łum. I mi 
nuiwoli  m u s i a ł e m  uczynić p o ró w n a  
nię /  naszemi  z a b a w a m i  ludo>vem 
P o r ó w n a n i e  wy pa-dło na  korzyść  na 
szy-cti . . ih ivszczy ‘. Ww.sz a  lu c yw ib  
zacja i łrardzu-j zd \sc y jd in o w a n y  jeNl 
naród

Zresz tą  j narszą anłodzież czeka ła  
z a b a w a  nie  byle ja ka .  Drugiego dnia

Premjeral W i e l k i  film
s e n s a c y j n y .  W  p o d w ó jn e j  
ro l i  u lu b ie n ie c  p u b l i c z n o ś c i

C E N Y  Z N I Ż O N E :  N »  l - . z y  s e a n .  b a lk o n  25  gr..

Harry Piei •—  O N  . J A
parter  54 gr., w ie c z .  o d  40 gt. P o c z ą t e k  o g o d z ,  4*ej

P A N
Ostatnie dni.

D  Z  I Ś I P o  raz p ie r w s z y
Ostatnie dni.

PIRACI STEPU
D la  m ł o d z ie ż y  d o a w o lo n e .

W i ln ie  n a jn o w a z y  d ź w i ę k o w i e c  w e d ł u g  p o w i e ś c i  Z a n e  G r e y a  p. t. 
( L u d z ie  p o z b a w i e n i  s u m ie n ia ,  s z e r z ą c y  w  kraju s p o k o jn e j ,  w y t ę ż o n e j  p r a c y  
p io n e r sk ie j  b e z p r a w ie  i z a m ę t ) .  O aza ł a m ia ją c e  t t  m p o  akcji!  B o g a ta  treść!  
N A D  P R O G R A M : Dodatek. C E N Y :  Na ! s.: B a lkon  25 gr., Parter 54 gr.

C A S I N 0 SAMOTNY ORZEŁD Z IŚ! R e w e l  a cy jn y  program !
D w a  p r z e b o j o w e  fi lmy: 1)

l o i  S e n s a c y j n y  d ź w ię k  z Borothy Mat-Caill i
J C J  w l i C L I a  C E N Y  Z N I Ż O N E :  Balkon dz.  25 gr., w ie c z .

R a p s o d ja  starej A r iz o n y  w e e ł u g  p o w i e ś c i
Z a n a  G r e y ’a. W  roi. g ł. George O łBrleii 
Joel MC Crea b o h a te r  fiJmu R a jsk i  Ptak
40 gr. P o c z ą te k  o g o d z .  4— 6 — 8 — 10.15

Ogłoszenie o przetargu
na budową przegród źelazo-betonowyrh 

dla Elektrowni Miejskiej w Wilnie
M a g i s t r a t  m. W i l n a  o g ł a s z a  pu b l i czn y  

p r z e t a r g  o f e r t o w y  p i s e m n y  n a  d z i e ń  1-go 
s ie r p n ia  1933 r. n a  b u d o w ę  p r z e g r ó d  żela-  
z o - b e t o n o w y c h  d la  E l e k t r o w n i  Mie jsk ie j  w 
W iln ie ,  o o g ó l n e  k u b a t u r z e  r o b ó t  żelazo-  
b e t o n o w y c h  o k o ło  m 3 2500.

O f e r t y  wraz  z z a ł ą c z n i k a m i ,  n a l e ż y  z ło­
ż yć  w b iu rz e  E l e k t r o w n i  Mie j sk i e j  w  W i l ­
n ie ,  do  godz .  12 ej dn.  1 s i e r p n i a  1933 r.

Bl iższe  w a r u n k  i p r z e t a r g o w e ,  szkice,  o b ­
ja śn ie n ia  i ś l e p e  k o s z t o r y s y ,  m a i ą  b y ć  b r a ­
n e  w R e l e r a c i e  W y d z i a ł u  E l e k t r y c z n e g o  w 
go dz .  od  9-ej d o  l l - e j  za  o p ł a t ą  3 zł. o a  
k o m p l e t u .

Magistrat m. Wilna.

D o  R e j e s t r u  H a n d l o w e g o  W y d z i a ł u  Z a ­
m i e j s c o w e g o  W i l e ń s k i e g o  S ą d u  O k r ę g o w e ­
go  w Lid z ie ,  Dz ia ł  A ,  w dn .  1 1 l ipca  1933 r. 
p o d  Nr.  2252 w c i ą g n i ę t o  wpi s  n a s t ę p u j ą c y :

Firma „M ina  B ojarska  w  L i d z i e 1* p iw ia rn ia  na ul. 
F a lk o w s k i e g o  p o d  N r. 18. F irma i s tn ie j e  o d  1 k w i e ­
tn ia  1933 r. W ł a ś c i c i e lk ą  j e s t  M ina  B ojarska  7am .  
w L id z ie ,  przy ul. F a lk o w s k ie g o  !8.  829, VI

D o  R e j e s t r u  H a n d l o w e g o  W y d z i a ł u  Z a ­
m i e j s c o w e g o  W i l e ń s k i e g o  S ą d u  O k r ę g o w e ­
g o  w  L i d z i e ,  D z i a ł  A ,  p o d  Nr .  2251-1 w  d n .  
7 l i p c a  1933 r. w c i ą g n i ę t o  w p i s  n a s t ę p u j ą ­
ce j  t r eśc i :

Izaak S z p i lk o w s k i  i G in d a -C h a ja  Z y lb e r s z a c .  
S p ó łk a  f irm ow a.  S i e d z ib ą  S p ó łk i  j e s t  m iasto  L id a .  
S p ó ł k a  z o s ta ła  zaw arta  na c z a s  n i e o g r a n ic z o n y  
P r z e d m io t e m  jej jest  h a n d e l  z b o ż e m  i p r z e tw o r a m i  
z b o ż o w e m i .  W s p ó ln ik a m i  są: Izaak S z p i lk o w s k i  i G in ­
d a -C h a ja  Z y l b e r s z a c o w a ,  z»m. w  L id z ie  przy  ul. S a ­
d o w e j  Nr. 7. Z ą r z ą d  i p r o w a d z e n ie  i n t e r e s ó w  S p ó łk i  
n a le ż y  d o  obu s p ó l n i k ó w  łą c z n ie .

W s z e lk ie  z o b o w i ą z a n i a  w  im ie n iu  s p ó łk i ,  a m ia ­
n o w ic ie :  u m o w y ,  w e k s le ,  in d o s y ,  c z e k i  i p e ł n o m o c ­
n ic t w a  p o d p i s y w a ć  b ę d ą  ob aj  s p ó l n i c y  łą c z n ie ,  p o d  
s t e m p l e m  f ir m o w y m , lub  p rzez  o s o b y  do t e g o  przez  
w s p ó l n i k ó w  n c tg r ja ln ie  u p o w a ż n i o n e .  Z w y k ł ą  k o ­
r e s p o n d e n c j ę  i p o k w i t o w a n i a  2 o d b io ru  p i e n ię d z y ,  
t o w a r ó w  oraz p o c z t o w e j  i t e le g r a f ic z n e j  k o r e s p o n -  
d e c j i ,  jak to: p i e n ię ż n e j ,  p o l e c o n e j ,  p r z e k a z ó w  p i e ­
n i ę ż n y c h ,  z a l i c z e ń ,  ł a d u n k ó w  i t o w a r ó w  m o ż e  z a ł a t ­
w i a ć  k a ż d y  w s p ó ln ik  s a m o d z ie ln i e  z p r a w e m  s u b ­
s ty tu c j i .  828/Y1

Ur. Ząfdowfcz
C h o r o b y  sk ó rn e ,  w en er , ,  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
od  g. 9— 1 i 5 — 8 w ie c z .

Di.Zeldowiczowa
Chor. k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
ne ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g.  12— 2 i 4 — 6 w ie c z ,
Mickiewicza 24, tel. 277

Akuszerka

n a  u h
przyjm uje  o d  9 do 7  w ie c z .  
u lica  K a sz ta n o w a  7 ,  m. 5. 

W. Z .  P ,  Nr. 69*

Akuszerka
M. Brzezina
p rzy jm u je  b e i  p r ierw y
nrzaprowadzlła slą

Z-wieriyniee .  T o m ,  Z i h t  
n .  l e w o  G e d e m  s o w . k i  

ul. G rod zk a  27.
W .  Z .  Nr. 3093

D U Ż Y

PLAC
(na Zwierzyńcu)  przy uL 
Miłej Nr. 5 DO  SPR Z E ­
D ANIA. O w a ru n k a ch  d o­
w ie d z ie ć  się w  A dm in i­
stracji „Kur jera W l e ń s -  

k ie g o ” pod  plac.

Akuszerka
Śmlałowska

przeprow adziła s\ą
na ul. O r z e s z k o w e j  3— L  

(róg M ic k ie w ic z a )  
ta m że  g a b in e t  k o sm e ty e z  
my, u su w a  zm arszczk i ,  br# 
d a w k i ,  kurzajki i wągry,
W. Z. P. 48. 832?

W D O W IEC  lat 30, p rzy­
s to jn y .  a g r o n o m ,  l e ś n ic z y ,  
m ie r n ic z y ,  p o s i a d a  mają-  
tek  120 000  z ł o t y c h ,  p r z e ­
b y w a  c z a s o w o  w  W ilnie.  
P o ś lu b i  p a n n ę  lub w d ó w k ę  
do lat  35 n a jc h ę tn ie j  z r o ­
dz iny  z i e m ia ń s k ie j .  Infor­
m a c je  „ R a p id M W i ln o ,  

S ł o w a c k i e g o  2 4 — 12. 
Z g ł o s z e n i a  n a ty c h m ia s t .  
O s o b i ś c i e  9 rano —  9 w.  
L i s t o w n i e  z a ł ą c z y ć  z n a ­

c z e k  na o d p o w i e d ź .  
( D y sk r e c ja ) .

4 -pok. mieszkanie
s u c h e ,  z  w y g o d a m i ,  

1-pię tr .  d o m  w  o g r o d z ie  
T y z e n b a u z o w s k a  4, m. 7

Folwark
sp r z e d a m  16 h. w  tern las,  
p a s t w i s k o ,  łą k a  i z iem ia  
orna. k o m p le t n e  n o w e  z a ­
b u d o w a n ie ,  m ło d y  s a d e k ,  
o d  st. kol .  P o n a r y  2 J/a km.  
D o w i e d z i e ć  s i ę  na  m i e j ­
scu  z u l icy  R a d u ń sk ie j  
na trakt e j sz y s k i  na 6-ym  
km. od  W ilna  fo lw .  S ło -  

b ó d k a ,  K o z a k ie w ic z .

Z N I 2 Y I I S H Y
CEM Y  O P A N E K !
10. -

Art. 8165-14 
O P A N K I z płótna i skóry s q  najmilsze, a przytem 
b. łanie.

Art. 8965-93
Piękna opanka do stroju letniego, w kilku kolo­
rach. Lekkie —  przewiewne.

P  -

Art. 8485-73
Bardzo oryginalny model kombinowany w róż­
nych kolorach. Półwysoki obcas lakierowany.

Art. 1137-27
Eleganckie męskie półbuciki z szarego płótna, 
z lakierową obsadą, są najodpowiedniejsze na 

letne spacery.

Do obuwia letniego polecamy nasze skarpetki 
tenisowe : Dziecięce: Zł. 0.40, C.50, 0.60, 0.90. 

Damskie: Zł. 0.60, 1.20.

F A B R Y K A  W  C H E Ł M K U .  30.^

i

Z A K Ł A D Y  G R A F IC Z N E

Z N I C Z
W ILNO, UL. B IS K U P IA  4. Tel. 3-40

Wykonują wszelkiego rodzaju 
roboty w zakresie drukarstwa 

I Introligatorstwa
PUNKTUALNIE — TANIO —  SOLIDNIE

naszego  p o by tu  w go śc in ny m Tali .  
nie aklwlemicy Es tonj i  wydal i  ba l  11:, 
ezo.ść a k a d e m i k ó w  z a p rz y ja źn io n y c h  
n a r o d ó w .  Biil ten zamieni ł  się w ży 
wmłowij  l n a n i l o ł a c j ę  przy jaźn i  mło 
dzieży I ra łhckie j .  Kole jno la ik z y l i ś  
my  z E s t o n k a m i  i k o t e w k a m i  przy 
bru t tem i w u u i l o w n k z o  s l ro je  ludowe.  
Z a w ie ra l i ś m y  p rzy ja źń  z. F i n k a m i  : 
wy,  n iczal ism\  sobie s p o t k a n i a  w 
I le is inkach .  Młodzież nasza  c ies/v ia  
się p o w o d z e n ie m  Zeb ran i  byli w kom 
plecie na jw ybi tn i e j s i  dz ia łacze  aka  
di miccy  wszys tk ich  p a ń s t w  hafty, 
kich.  Z a w ie r a  no bl iższą zna jomość  
na w ią z y w a n o  koi . ł akfy O dla d  przęś l  
ci.ł\ p r a w u  czas jp o d ró ż \  b \ h ś m v  sta 
le otoezeini r e p r e z e n t a n t a m i  m ło d / i e  
ży ba ł ty ck ie j .  Ih zeeie wspólnie z Fin 
na m i  wy je cha l i śm y z Tallina. Z pro 
zesem p a r l a m e n t u  ak a d e m ic k ie g o  w 
Dorpac ie  'p. « .  Tasso  i (prezesem wy 
dzi«*u zagran i czn ego  M i  1 Rygi O! 
g i e rd e m  Riederesem,  bawi l i śm y r ó w ­
nież w F in l andi i .  W haml /ie j  j e d n a k  
śc is łem gronie ,  I zn. w kole przyj-i 
ćiól Polsk i  nas l ró j  iprzyjaźni  i w >pó! 
ności  młodzieży ba ł tyckie j  os iągnął  
p u n k i  k i t lm in a c y j i "  lecz o lem póź 
m e j  gd \T m ó w ić  będz ie m y o . zan iku  
gran i cy  za tok i  fińskiej'*.

J. P isząc  o obch o d a c h  i u roczys to  i 
c iach  k i lka  -słów poświęc ić  m u s y  i 
n a szy m  r o d a k o m  w Estonj i  k tó ryc h  
l iczba jest tak n iewie lka ,  że n i g d ’’ 
powstać,  .nie mogą  w Ls ionji  koniyW 
l\  z ,,mnie j szośc ią  polską*'  K u kadz ie  
sięciu Polak ów,  mieszka  jącycn  '. I a 
linie, zo rgan iz owa ło  się w „Pols k im 
Zwuązku N a r o d o w y m " .  Mając tak 
rz ad k o  okaz ję  p ow i ta n i a  r o d a k o w  
ojczyzny ,  szczerze ucieszyli  się /  n a ­
szego przy jazdu .  VV s k r o m n y m  ale 
g oś c in ny m  loka lu  Polskiego ćwiązku  
N ar o d o w e g o  w Ićslonj.  spędzi l iśmy 
wsipółiiit z naszymi  dz ie lnymi  S t rze l ­
cami ,  k t ó rz y  . . J u n a k i e m ” do Tal l ina  
p :zybyl i ,  mile chwile 7 prezesem or 
ganizac j i  polskiej  Tallina r o z m a w i a 1! 
śm y  o n iewdzięczne j  robocie społem, 
noj na lermii)'  1’al l ina,  gd.Te polsk i 
młodz ież ivemieś ln ic> a nie pos iada  
jąca  juz języka  macierzys tego ,  acz. 
ko lwiek  za Polaków się jeszcze u w a ­
ża, do roboly  społeczne j  zai i ągnąć 
się nie  chce,  b o jk o tu ją c  naszą  inle lr  
gencję.  Nniulne lo, ale pn'nvdziw’e. 

■Yłjedzi o (u-opagandę Pi. iski nad  za­
n iedbu je  j e d n a k  żiulnej  okazj i ,  gdy 
ełioclzi o p r o p a w a n d ę  Polsk i tfrtd z a ­
to ką  F ińska .  To  leż 4 i ipca z oka z j i  
przyl iycin do ]>orlu ...Śląska", ok rę tu

nasze j  m a r y n a r k i  handlowej ,  zorgani  
z o w a n o  święto polsk iego morza ,  l i r o  
czystość ta zg ro m adz i ła  nietyljco n a ­
szą ko łonję  lecz i wielu Es tów  a życz
iwa n a m  pra.sa es to ńsk a  poświęc iła  iT i 

słów k i lka  tem u o b c h o d o w e  Przez  ten ™
że związek  p r o w a d z o n y  j(?st be^pła t  
ny  k u r s  j ł )z\ka  j iolskiego, z k tórego  
ko r z y s t a j ą  również  i l iczni E s t o ń  
c iycy.

iń-zyjęciem u min is t ra  Spraw Za­
gran ic z n y c h  d z i e n n ik a rz e  zag ra n ic z ­
ni zakończyl i  s \yo|  poby ł w la l i i -  
nie. Na miejiscu honorowiun ,  o b o k  p. 
min i s t r a  Tof fe ra ,  zas iad ł  .przedstawi '  
ciel Polski ,  n a c z e l n y  r e d a k t o r  , ,Pa t“ 
Mieczys ław Otbarski. I lu n a m  czte- 
r m n  d z i e n n i k a r z o m  j io l skuu p o ś w ię ­
cono  wiido uwagi  i okazy  wra no  du żo  
u])i zejuności. Mia łem znów o k a z j ę  w 
M-rdecznej po g a w ę d c e  spędzić z es­
tońsk imi  ko legami  k i ika  przYjern 
imcli god/.in. ZreszJą z n a m y  się odda  
wnu. '  Ty le razy  spo tyka l i  śmy się na 
le ren ie Polski  j ak  i Estonj i .  I n f o r m a  
cje udz ie lone  mi przez ko legów es toń 
skicli o b ieżących  z a g a d n ie n i ac h  po 
l i tycznych  i e k o n o m i c z n y c h  Estonj i ,  
bę dą  le m a te m  nas tępne j ,  os ta tn ie j  k a  
r e sp on de nc j i  z I :stonji .

N o r b e r t  Ż ab a .

Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkia


